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0 co więc naprawdę chodziło?
0 dobro państwa, czy o przyszłe wybory?

Kraków, 4 wrześniu,
W sejmowej komisyi skarbowo-budże-

Widmo zerwania stosunków
z Ro iyą.

Sowiety uniemożliwiają realizacyę traKtatu ryskiego. — Bierny 
opór bolszewiKów przy ustaleniu granicy. — Grabież polKiegó 

mienia. —  Przed ultimatum FolsKi do rządu sowietów.
W a rszaw a . 3. 9. (Tel.M.) W war­

szawskich kolach politycznych omt- 
m iaią obecnie bardzo żywo bierny o- 
por, uprawiany systematycznie przez 
rząd sowiecki, uniemożl wiający w zu­
pełności realizacyę traktatu ryskiego.

Dwie najważniejsze sprawy, a to 
repatryacya i ustalenie granicy 
polano-rosy jakiej nie posuwają 
rię zupełnie naprzód, wskutek 
sabotażu, uprawianego przez so­
wiety. Frezes polskiej komisyi repa- 
tryacyjnei w Moskwie minister O l­
szew sk i mieszka w dalszym ciągu 
w wagonie na dworcu, gdyż bolsze­
wicy nie spieszą się z daniem mu mie­
szkania. Prezes komisyi sowieckiej 
Schm id czyni wszelakie wstręty, nie 
chcąc rozpoczynać prac, mających na 
celu zwrot polskiego mienia z Rosyi.

Z depesz, jakie nadeszły do War­
szawy od min. Olszewskiego, wynika, 
że organa iządu sowieckiego 
dopuszczają cię represji w sto­
sunku do osób, które informują 
komisyę p olsk ą  o przedm iotach , 
podlegających zwrotowi. W iele  
z tych osób zostało aresztowa­
nych.

Pozatem rząd sowiecki obowiązał 
się w traktacie ryskim do uiszczania 
Skarbowi polskiemu co 2 mie­
siące odpowiednich rat wza- 
mian za tabor kolejowy, jednak 
dotychczas ani jedne rata nie 
wpłynęła*
! Jest jasnem, £e stanowisko to 
rządu sowieckiego kwestyonuje 
w zupełności realizacyę traktatu 
ryskiego i stawia przed Polską 
znak zapytania. Warszawskie kola 
polityczne widzą się w konieczności

Berlin, 3. 9. (Teł. wl). Rozdwoję' 
nie i niezadowolenie w Niemczech 
wzmaga się z Każdym dniem. Na 
wczorajszem posiedzeniu parlamentar­
nej komisyi były reprezentowane wszy­
stkie stronnictwa z wyjątkiem nacyo-
nalistów niemieckich. W odpowiedzi 
na oświadczenie posłów bawarskich, 
kanclerz dr Wirth omówił wybry­
ki bawarskich członków parla­
mentu i przedstawił poważne nie­
bezpieczeństwo rozprzężenia naro­
du niemieckiego, który się rozpa­
da na partyę socyalistyczną i par- 
tyę mieszczańską, co musi dopro­
wadzić do wojny domowej. Z mo­
wy kanclerza było widoczne, że stoi 
oft po stronie partyi robotniczej. A- 
n-raŁtl musi się kres położyć — wy- 
kMjrwal kanciarz — przez uzyskanie

zajęcia odpowiedniego stanowiska wo­
bec tych (aktów. Jest rzeczą bardzo 
prawdopodobną, że w najbliższym cza­
sie Polska podejmie energiczne 
kroki dyplomatyczne w Moskwie, 
gdyż tolerowanie takiego stanu rzeczy 
narazi tylko Polskę na dalsze lekcewa­
żenia.

Nie jeEt wykluczone użycie 
nawet formy ultimatum z dalsze-
mi, wynikającemi z tego konsekwen- 
cyami, to jest zwrócenia panu Ka- 
rachanowi p a p ierów  uwierzytel­
niających i odwołanie p. Filipo­
wicza z Moskwy.

Koła polityczne warszawskie zgodne 
sa w opinii, że utrzymywanie sto­
sunków dyplomatycznych z sowie­
tami ma tylko ten pożytek, Se w 
Polsce wybuchają często strajki.

Pan Karacban zapewniał, że gdy na­
staną normalne stosunki dyplomatyczne 
między Polską a Rosyą, rozpoczną ko- 
misye repatryacyjne swoje prace. Tym­
czasem od przyjazdu p. Karachana u- 
ołvnęło 4 tvgodnie n wykonanie tra­
ktatu ryskiego nie postąpiło na 
Krok naprzód i ani jedna maszy­
na polska nie została zwrócona 
z Rosyi.

Sztf misji sowieckiej w ( m i t  
srianizaje sttajK.

Warszawa. 3. 9. (Tel. M.) Dowia­
duję się, że ostatnie aresztowania wśród 
podżegaczy komunistycznych w Polsce 
pozwoliły przypuszczać, że w organi­
zowaniu strajków w Polsce ma­
czał także palce szef młsyi so­
wieckiej w Warszawie p. Igna 
tow.

większości rządowej w parlamencie 
Rzeszy.

Oświadczenie kanclerza wywołało 
wielkie poruszenie wśród zgromadzo­
nych.

Krwawe starcie w Berlinie.
Berlin. 3. 9. (Tel. wl). Na jednem 

z przedmieść Berlina przyszło dziś 
do ostrego starcia między reakcyj­
nymi nacyonalistami a komunista­
mi. Wszechniemieckie stronnictwo ludo­
we urządziło uroczystość Z okazy ro­
cznicy bitwy pod Sedanem.

Tłum komunistów wtargnął do sali 
w której zgromadzeni byli reakeyoni- 
ści i monarchiści i przvszło do walki 
w której zostało 10 osób ciężko ran­
nych.

towej toczyła się przez kilka dni dysku 
aya generalna nad budżetem. Jeżeli o 
budżet chodzi, to minister skarbu wiek 
się z tej dyskusyi nie dowiedział, wska­
zówek żadnych prawie nie otrzymaj, ale 
'za to nasłuchał się tylu lamentów, tym 
narzekań, że musiał sobie zadań- pytanie, 
oz ego właściwie ci narzekacie chcą? Z 
wyjątkiem posłów PSL. przedstawiciele 
wszystkich innych stronnictw —  przy- 
czem p. Stapińaki szedł ręka w rękę z 
Władysławem G rąbałam i p. Hirachhor- 
nem — pmześeigaii się w dobieraniu 
ozarnych barw\ na-, obraz, który sami 
przed oobą roztaoząJi z coraz większą 
furyą, z coraz większym tupetem. Unie­
sienie patrystyczne ogarnęło wszystkich 
tak wielkie, te nie było zła, ktireg>by 
w komisyi nie wymieniono, ze przejrza­
no nawskróś całe życie państw^ wyka­
zano z chemiczną dokładnością braki i 
niedomagagajdą, udowodniono, że pań­
stwo znajduje się w położeniu rozpaczli- 
wem. A  skutek tego?

Kiedy przyszło do głosowania  naj­
więksi krzykacze pochowali głowę pod 
skrzydła i głosowanie wypadło tak, że
ten rząd, który powinien b y ć   sądząc
z oskarżeń, jakie na niego miotano w ko 
misyi, bo winowajcą wszystkiego zła zro 
biono rząd —  natychmiast usunięty, nie 
otrzymał votum nieufności i musiał po­
zostać, dopóki się nie zbierze 3.\im i do­
póki sam nie zaetznie szturmować stron­
nictwa, by się aajęły usunięciem go, jas 
ko tego, co tyle nieszczęść na Polskę 
sprowadzi!.

Jeżeli co charakteryzuje poziom na­
szego życia politycznego dosadnie, to re­
zultat obrad komisyi skarbowo-budżeto­
wej przy dyskusyi jeneralnej daje tę cha 
rakterystykę aż nadto jaskrawo. Jest to 
ucieczka przed odpowiedzialnością. Zacho 
wanie się komisyi po roztoczeniu przera- 
żająceg: obrazu stosunków w państwie 
i zwaleniu winy za wszystko na rząd by­
ło ucieczką przed 'odpowiedzialnością, 
było raz jeszcze stwierdzeniom, że tym 
wszystkim, którzy nie znaleźli na calem 
życiu dzisiejszej v Polski ani jednej jasnej 
barwy, nie chodziło w gruncie rzeczy o 
państwo, nie chodziło o zaradzenie złe­
mu, ale chodziło tylko i wyłącznie o po­
folgowanie temperamentom, o wymyśla­
nie, które się podoba niekrytycznym ma­
som i może skaptować zwolenników na 
nowe wybory.

Trzeba to powiedzieć otwarcie.
Jeżeli komisya rozbabroła stan stosun­

ków w Polsce ze skwapliwością, którei 
w pracy pozytywnej szukać byłoby, trud­
no, jeżeli stawiła przed oczy społeczeń­
stwa obraz, aa którego widok włosy mu­
szą stanąć na głowie, to każdy obywatel, 
dbający naprawdę o dobro państwa, mu 
si przyznać, te gdyby stronnictwa tak 
żiające sobie sprawę ze zła, naprawdę 
dbały o naprawienie go, a nie ogranicza­
ły  się tylko do bezpłodnej krytyki, na­
wet do przejaskrawiania faktów, to z ko 
młsyi byłaby wypłynęła myśl jedynego, 

nasuwać może, ratunku: myśl na

tychmiastowego usunięcia rządu I k ł .  
pienia wszystkich sil dla ratowania za* 
grożonego bytu narodowego I państwa.

Położenie wewnętrzne państwa jest’ 
złe, jest gorsze, niż było rak temu. Wi­
ny za to nie można składać na jednostki 
w rządzie. Winę ponosi całe apoteozeife 
6two, Siłą rzeczy położenie zewnętrzne 
jest również gorszo. Ogółem trzeba 
stwierdzić, że całe nasze położenie jest 
dziś groźniejsze dzfesięćkroć, niż było 
rok temu, gdy bolszewicy podchodzili 
pod Warszawę. Dziś, jak to już mieliśmy 
sposobność nadmienić, widać już coraz 
wyrainiej wielką robotę, zmierzającą do 
zaprzepaszczenia ntepodległości Polski, 
robotę, której ogniskami są Berlin Lon­
dyn i Moskwa. Prezydent ministrów 
'Otwarcie powiedział w komisyi, że korni 
tet wykonawczy sowietów w Moskwie 
powziął uchwałę, aby prowadzić walkę 
przeciw Polsce. Skutki tej uchwały widzi 
my niemal na każdym kroku wewnątrz 
kraju w Btrajkach kolejowych ł w tym 
niesłychanym podminowywaniu społe­
czeństwa niezadowoleniem, wsączanem 
umiejętnie przez agitatorów tern ławiej, 
że stosunki gospodarcze istotnie są w Pol! 
sce niedobre. Doszły wiadomości, że w 
Anglii położono na naasom pańswie Ikrzy 
żyk i ie  już Niemcy otrzymali pewien maa 
dait oo zachowania się gdy my się sami 
pogrzebiemy, Rosya, obok wojny pod*

Pragniesz wygrać
Główną wygranę

5 milionów marek
Szczęście sprzyja wszystkim

w „masówce”, Mów, ul. Karmelicka Ib
Ciągnienie V. klasy od 7 września do 
5 października 1921. Losy po Mp. 250 
za ćwiartkę, Mp. 500 za połówkę i 
Mp.1000 za cały los. Zamówione losy 

wysyła się na prowincyę odwrotnie.
Co drugi los wygrywa.

W powyższym Kantorze w y p ł a c o n o
dotąd 20 milionów marek.

Nadeszły!
WIELKIE ILOŚCI

POŃCZOCH
damskich i dziecięcych 

skarpetek, nici i sznurowadeł
do znanej z taniości f solidnej firmy

i. l i i s m .  M i l ,  SJol?® li.
Zawiadamiając o tem P. T. Publiczność, 
przypominam się również n on au n om  
i Kółkom Rolniczym, gdyż po dłuższej 
przerwie wznawiam sprzedaż hartow ną 

po  cenach koBknrancyjttych. W90

Widmo nowej wojny domowej 
w Niemczech.

Kanclerz Rzeszy stwierdza poważne niebezpieczeństwo.
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Jaśmin®}, którą s nami pftmadżi, prowo­
kuj® wójaą w sposób jaskraw , a w Lon­
dynu®, który t°-k czuły iest na pokój w 
Europie, ni® budzi t-o najmniejszego wra­
żenia.

Jeżeli tek ciężką jest sytuacya, to po- 
winr .i się stać to, co się stelo w podobnej 
choć, naszem zdaniem, mniej groźnej 
chwili przed rokiem, powinno się wszyst­
ko skupić w myśli ratunku, powinny 
wszystkie stronnictwa nziąć odpowie­
dzialność za państwo, powinno się stwo­
rzyć rząd koalicyjny, obejmujący wszyst 
kie ogrupu wania polityczne,

¥a&a myśl powinna była wyjść z ko- 
misyl budżetowej.

Ale ta myśl nie wyszła i nie wyjdzie 
v« Sejmu, bo wszystkie stronnictwa w 
działań!u swojem dzisiaj kierują się tyl­
ko myślą o przyszłych wyborach i ura­
biała sobie nastroje kosztem tego stroą-^ 
nictwa, które w tych ciężkich czaach 
menu 1 sarno odpowiedzialność za. pań­
stwo na sobie dźwiga i tej odpowiedzią 
noś ci nie może znucić, bo jztLaje sofcie 
jasno sprawę z t.ego, jakieby to za sobą 
pociasrło komsekwencye.

Uchwała komisyi —  to nie Pyrrhns> 
we zwycięstwo Witosa, to kięrka myśli 
państwowej w stronnictwach.

Prezydent Witos słusznie powiedział 
w swojej mu wie, ż<- i dziś ni® wierztr w 
tó, by stronnictwa stworzyły rząd. Zda­
wałoby się, że te słowa, będące niewąt­
pliwie ■wyzwaniem pod adresem stron­
nictw, sootkają się z odnowiednią repli­
ką. Gdzież tam! Jeżeli chodzi o  wymyśla 
nie, o szerzenie niezadowolenia, choćby 
na zet nrzez to puuminowywało sie samo 
państwo, to do tej roboty jest ludzi du­
żo, jeżeli o ozyny chodzi, to ich niema!

Obrady komisyi byty odzwierciedle­
niem fatalnych stioeonków w społeczeń­
stwie, a przede\vsrzystkiem w Sejmie. —  
Uciekanie od odpowiedzialności, oto ryp 
zasndn'czy, tak Sejmu, jak i społeczeń­
stwa. Znaleziono sobie kozła ofiarnego 
w  rządzie i strontictwie ludowem i sze­
rzy się nienawiść do państwa, szerzy się 
ją w prasie, w Sejmie, w komisyi budże­
towej. Przejaskrawia się —  powiadamy 
otwarcie, przejoskrawa —  wszystkie nie­
domagania w życiu gospodarezem i nikt 
nie chce się nrzyznać do tego, że jednym 
z najważniejszych powodów zła jest to 
właśni*) bezpłodne krytykowanie, pon:e- 
wieranla autorytetem rządu, wytwarza­
nie sztucznie nienawiści do państwa prze2 
właściwą Polakom manię bezwzględnego 
krytykowania wszystkiego, poniewierania 
władzą, przez manię warcholenia przy

„GONIEC KRAKOWSKI** ht UO.

abahLutnej niezdolności do współpracy 
wszystkich dla ogólnego dobra .Jeżeli 
autor artykułu wczorajszej „Nowej Re­
formy*', artykułu p. t. „Psychoza ópo 
zycyjnątf powiada w pasyi: „  Więc (zape­
wne ceduła giełdowa, wykazująca cenę 
dolara w wysokości 3000 marek, a marki 
niemieckiej w wysokości trzydziestu kil­
ku marek polskich, jest, zdaniem psychia 
try ludowcowego, niczem innem, jak tyl­
ko produktem chorobliwych majaczeń 
opozycyjnych-, to musimy - powiedzieć, 
że pasya jego jest nieuzasadniona, że o- 
czywiście nie jedynie, ale w- wielkiej 
nPerzt ta psychoza, jaka ogarnęła społe- 
czeńst wo polskie jest jedną z pierwszych 
przyczyn ntraty zaufania zagranicy do 
marki polskiej. Jeżeli społeczeństwo lży 
Naczelnika Państwa, lży i poniewiera 
rząd, z lubością zabawia się najostrzej- 
s'zem krytykowaniem każdeuo przejawu 
życiowego, zwalając winę tylko na rząd, 
to trudno naprawdę wymagać, by obcy 
mieli zaufanie do państwa którego wła­
śni obywatele nienawidzą f którem pońie 
wierają.

Gdyby jutro ludowcy połączyli się z 
narodową demokracyą I dopomogli do 
stworzenia rządu prawicowego, to fasa­
mi prasa, przeważnie będąca w rękach 
narodowej demokracyi. i prasa nieodpo­
wiedzialna, która na głupocie ludzkiej 
urosła do roz,mdaró« czynnika w pływ o 
wego, która dziś nie ma dość słów potę­
pienia na Witosa i nasze stronnictwo, z 
takmsamym brakiem poczucia odpowie 
dzialności. z jakim dziś grzebie wszelki 
autorytet władzy w Polsce, napisałaby, 
że wszystko w Polsce jest w porządku. 
We wczorajszym „Głosie Narodu** we 
wstępnym artykule dano jasno do 'zrozu­
mienia. Se wszystko (się skończy, jeżeli 
tylko ludowcy zbliżą; dię do prawicy. — 
Skończy się wtedy* ^zarzucanie rządowi 
kornpeyi, grzebania .Polski przez nieu­
dolną gospodarkę, . choćby na czele rzą 
du stanął znowu temam Witos, Da któ­
rym sie dzisiaj psy wiesza, Ale „Głos Na 
rodu nie chce wiedzieć o tem, że utworze 
nie rządu prawicowego wywołałoby na 
lewicv taki odruch, że ten rząd nie u- 
trzymałby ię nawet 24 godzin.

Wytworzyło się biedne koło, w którem
społec7eń ftw o i to nawet warstwy ie
go rzekomo inteligentne   zatraciło
myśl, państwową. Pragnęlibyśmy szcze­
rze, dla dobra państwa, aby to błędne 
koło nie rozszerzyło się jeszcze, gdy rząd 
obecny ustąpi, co jest kwestyą teubliź 
szych dni.

Prace M s y i  dia Górnego Śląska
b i d ą  p r z y s p i e s z o n e ,

Decyzya ma zapaść we wrześniu. —- „Poprawiona** linia Sforzy
podstawą porozumienia?

Genewa. 3. 9. (PAT. Teł. Komp.) j br Sforzy, jedna?' ze znaczneiid
Kcmisya Rady Ligi narodów dla kw<- 
styi Górnego Śląska zebrała się wczo­
raj natychmiast po posiedzeniu Rady 
i zajmowała się dalszem traktowaniem 
kwestyi Górnego Śląska. Natychmirst 
oo ukończeniu zwyczajnej sesyi Rady 
L.gi naroaów, któri prawdopodobnie 
potrwa do jutra, podejmij komisya po­
nownie swoje narady, ” .ió , -i b ę d ą  
ta k  przys oieszcjee, a by  d ecyzya  
zapad ła  b ezw zg lęd n ie  leszcze  
w  c ią gu  w rześnia.

W arszaw a. 3. 9. (Tel. M.) W pa­
ryskich kołach dyplomatycznych panuje 
przekonanie, że prace specyrlnej ko 
misyi przedstawicieli 4-ch państw nad
sprawą śląską potrwają efeoło 14 
dnf.

Genewa. 3. 9. (Teł. wł.) Koła po­
informowane są przekonane, że rozmo­
wy prywatne między członkami Ligi 
narodów znacznie dalej ^osunęły spra­
wę Górnego Śląska, n ż tp wykazała 
ostatnia uchwała Rady Lig* narodó v. 
Podobno już ciebo ułożono układ, 
dotyczący wyznaczeni s linii granicznej. 
Genewski korespondent dziennika 
„Temps** dowiaduje się, że układ ten 
rów n a  s ię  formalnie propozycyi

zmianami

Podział prac w komisyi.
Warszawa. 3. 9. (Tel. M.) Według 

otrzymanych tu z Genewy wiadomości, 
utworzona przez Radę Ligi narodów 
komisya dla zbadania sprawy Górnego 
Śląska zebrała się dla omówienia spo­
sobu swoich prac i postanowiła po­
dzielić pomięd&y swoich członków do- 
kumenta, wręczone jei w sprawie Gór 
nego Śląska, z tem, ze każdy czionek 
ma złożyć na plenum komisyi swoją
O D in ię .

Clemenceau w obronię traktatu 
wersalskiego.

Fary i .  3. 9. (Tel. wł.) Clemen­
ceau zapowiedział, że zwróci się w naj­
bliższym czasie z apelem do Fian- 
cyi. Były Dremier ma zamiar stanąć 
u nim w obronie traktatu wer­
salskiego, który zapewnia Francyi 
zupełne zadośćuczynienie przy należy- 
tern przeprowadzeniu. W niektórych 
punktach można ustąpić, jeżeli da się 
osiągnąć pewne korzyści w innych

punktach. Clemenceau zaznaczy;, Ze 
na plebiscyt na Góraym Śląsku 
zgodził się na nalegania ambasadorów, 
tem bardziej, że plebiscyt w istocie 
rzeczy odpowiada w zupełności 
zasadzie samostanowienia. Ta 
zasada pozwoli chronić pravne  
żądania Polski i jej sojuszniczki 
Francyi.

Bbnesz będzie nas popierał.,.
Prf.ga. 3. 9. (PAT). „Lidowe No* 

winy" cytnją następującą wiadomość 
„Petit Parisien“*. Minister Benesz, któ­
ry będzie przewodniczył czesko-słowa­
ckiej delegaćyi w Lidze narodów, jest 
zdecydowany popierać jak najener- 
giczniej stanowisko polskie w sprawie 
Gornego Śląska.

Zmiana procedury osrad  
R a d y  l i m  narodów.

Kompromisowy wnioseK Anglii. —  Znamienny udział delegata
polskiego.

Genewa. 2. 9. (PAT) Na dzis;ej- 
szem posiedzeniu Rady Ligi, które roz 
poczęło się o godz. 16, odrzucono po­
prawkę polską w sprawie zmiany pro­
cedury stołowanej dotychczas przez 
Rudę Ligi. Delegat polski Askenazy 
bronił swej poprawki, wyrażająę równo­
cześnie swą zgodę na każde rozwiąza­
nie, któreby dawało stronom niezbędną 
ilość czasu do zbadania we ważnych 
sprawach. Hymans zwalczał poprawkę 
polską i bronił dotychczasowej proce­
dury zwłaszcza w sprawie polsko-lite­
wskiej. Imperial! oświadczył sie -ownież 
za odrzuceniem poprawki polskiej. Bal- 
four w przemówieniu Spokojnem i bez- 
stronnem popierał zasadę, z której wy­
szła propor.ycya polska i zapropono­
wał formułę, mocą Której strony 
zainteresowane miałyby prawo 
w walnych wypadkach po przed­

stawieniu im raportu zażądać od-' 
roc7enia dyskusyi. i głosowania za 
Kilka dni. Delegat polski ąuKenazy 
wyraził zgodę na tę proooiycyę. 

Wniosek Balfoura przyjęto jedno­
myślnie.

Genewa. 2. 9. (PAT1) Odnośnie do 
posiedzenia Rady Ligi dla sprawy pro­
cedury, zwrócić należy uwagę na wa­
żny szczegół mianowicie, że Rada Ligi 
postanowiła zwróć ć się do przedsta­
wiciela Polski p. Askenazego z prośbą 
o wzięcie uoziafu w tem posiedzeniu 
dla osobistego poparcia wobec Rady 
Ligi poprawki proponowanej przez je­
go. rząd. Udział przedstawiciela Pol­
ski w tem posiedzeniu stanowi 
precedens nowy i niezmiernie wa­
żny na przyszłoSć dla postępowa­
nia Rady w podobnych wypeoikach.

Z dalszych obrad Rady Lisi narodów.
Sprawa litewsko-polska 

weszła na porządek dzienny.
Genewa, 2 IX. (PAT). Na sobotnie 

przedpołudniowe posiedzenie Rady 
Ligi wchodzi sorawa lilcwska. Spra­
wozdawcą jest Hymans.

0 ograniczenie zbrojeń.
Bern. Szwajc. Komisye Ligi naro­

dów w Sprawie ograniczę: V zbrojeń 
obradowała wczoraj nad odpowiedzia­
mi państw w tej sprawie. Odpowiedź 
nadesłało 27 państw. .ększa ich 
cżęść odpwiedział? w\ nijająco.

lak Anglia wyklarowała Frsncya.
Paryż. (Ag. Havasa) Rada ministrów, 

oburzona do żywego faktem, że w myśl 
uchwały komisyi międzysojuszniczej 
Fraaiya nie miałaby nic dostać ze 
sumy j Cnego miliarda odszKodo-

wań, zaopiniowała jednomyślnie, że 
nowe rokowania ze sprzym err.eńcami 
powinnyby doprowadzić do poprawy 
tak błędnej interpretacji uchwały 
i wkładu w Sd&.

Nowa podwyźfea cen biletów 
i opłat Kolejowych,

klasy czwartej z częściowem przeklasy 
fikowaniem pozosiaiych towarów do 
klas wyższych. Oprócz tego podwyż­
szona będzie zaplata stacyjna z obli­
czeniem przewoźnego 10-kilometrowemi 
strefami. Aby jednak podnieść d  ichód 
kolei polskich już w czasie najbliż­
szym, ministerstwo kol< i żeLnznych za­
rządziło prowizoryczne podwyższenie 
od 10 września r. b. taryfy za prze­
wóz osób we wszystkich trzech kla­
sach o 50*7o> zaś w taryfie towarowej 
zniesienie dwóch ostatnich klas klasy- 
fikacyi towarowej i przeniesienie od­
nośnych towarów do klasy piątej, a tej 
ostatniej do klasy czwartej. Powyższa 
podwyżka prowizoryczna obowiązywać 
będzie do ostatniego września i nie 
zmieni w nićzem wskazanych wyze  ̂
zmian, jakie nastąpią w taryfie osobo­
wej i towarowej z dniem 1 paźdLiei- 
nika r. b.

. i  fza .pa. (PAT). Ministerstwo 
kolei żelaznych podaje do wiadomości*. 
Z powodu znacznego zwiększenia się 
kosztów eksploatacyjnych kolei pol­
skich, ministerstwo kolei żelaznych 
zmuszone jest podwyższać obowiązu­
jące dzisiaj na kolejach polskich ta-yty 
za przewóz osób i towarów i w tym 
celu przystąpiło już do robót przygo­
towawczych dla ur-.eczywistnienia za­
mierzonych zmian od dnia 1 paździer­
nika r. b. Zmiany te odnośnie do ta­
ryfy osobowej polegać będą na pod­
wyższenia opłat i a przejazd w klasie 
III w stosunku 57°/o i na znaczniejszym 
ich w klasie II i I. W teryfie zal to* 
warowęj na zniesieniu najniższych klas 
klasyfikacyi towarowej w VI i w VII 
jako niepokrywających przv obecnych 
kosztach eksploatacyi własnych kćsztów 
i przeniesieni odnośnych towarów do

ostatgicl^h^

Mar. Foch nie pojedzie do Pragi.
Praga, 3. IX. (PAT). .Narodni Li­

sty" donoszą na podstawie pism fran­
cuskich, że planowaną podróż mar­
szałka Fochę do Pragi odroczono na 
nieograniczony czas. Marszałek Foch 
uda się prze aewszystkiem do SUnów 

I Zjednoczonych,

Będzie jednak w Polsce,
Berlin. (EE) Biuro Wolffa donosi, 

że przyjazd m irszałkado Polski nastą­
pi w Lr żącym miesiącu i to w niedłu­
gim czasie. Foch odbędzie inspekcy; 
twierdz, obozów ćwiczeń i weźmie 

• udział w ćwiczeniąth wojskowych.
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Konflikt 
bowarsko-nieniiecki.

KraKów, 3 września.
Niemcy stają znowu na przełomie: 

To iście żelazne, z zegarkową spraw­
nością pracujące, społeczeństwo wyka­
zuje poważne .konflikty i rozłamy. 
Wstrząsa niem w ostatnich tygodniach 
piąd potężniejącej reakcyi i naturalny 
odruch żywiołów republikańskich, idą­
cych przeciw reakcyi. Na tle tej walki 
uwydatniają się coraz wyraźniej szczer­
by w dot"chczarowych wiązaniach Rze­
szy. Konflikt między Prusami a Bawa- 
ryą,$ujawnił się dobitnie na onegdaj- 

zen posiedzeniu wydziału bezpieczeń­
stwa parlamentu niemieckiego.

Rząd berliński wydał po zamordo­
waniu Erzbergera szereg zarządzeń, 
aby bronić republikańskiej formy rzą­
du. Prawicowe pisma w Bawaryi zo­
stały zawieszone. Mimo to wychodzą 
one dalej i szerzą w zaostrzonej for­
mie kampanię przeciw Berlinowi,

Ba wary a stała się obecnie ostoją 
niemieckiej leakcyi. Ostatnio ukształ­
towanie się stosunków politycznych 
pchnęło i reakeyonistów pruskich w 
ramiona Bawarów, u których znajdują 
pewne i wydatne oparcie dla swych 
monarchistycznych planów.

Punktem decydującym w tej walce 
jest niewątpliwie stercie na posiedze­
niu wydzi&kU bezpieczeństwa, między 
dr Wirthem a bawarskim przedstawi­
cielem w Berlinie Pregerem, któy z 
niewiarygodną bezwzględnością, rzucił 
rządowi berlińskiemu rękawicę: „Prusy 
mają rząd lewicowy, Bawarya prawi- 
cowy“ . Omawiał on długo i szeroko 
lewicowe usposobienie rządu Rzeszy, 
grożąc nieobliczalnemi konsekweneya- 
mi za antybawarskie zarządzenia rządu 
berlińskiego.

Słowem, Bawarya wypowiada po­
słuszeństwo republikańskiemu kancle­
rzowi. Nauczyli się Bawarzy i junkrzy 
pruscy bezwzględnie słuchać i respe­
ktować rozkazy Hohenzollernów, — 
zarządzeń jednak republikańskiego rzą­
du dla utrzymania wewnętrznego ładu— 
tego nauczyć nie zdołało jesszcze ży­
cie zmurszałych w swych poglądach 
wyznawców szabl. i pięści.

LJDWIK STASIAK.

Tam, gdzie dziś Berlin.
Powieść z dziejów wymordowanych 

narodów, 11
i— .Wiem o tein,
—  Tam nad morzem dowiedziałeś się 

o tern panie?,
—  Gdym bawił w starogródeckiej śwfią 

tymi, konny posłaniec mi to oznajmił
—i Ucieszy się z waszego przybycia 

pan nasz, ksóąze Mieczysław.
 i Gdzie on?
—  Od ram. łowozam narzędziem z&ję.

—  Czyż brak wam ozczeipów, sieci i 
strzał?

—  Na tak wielkie Iowy brak. Margraf 
Dietrich ogromną urządza obławę, ksią­
żę isi dba o to, żeby broń nasza nie b£- 
ła gwss q od niemieckiej broni.

udzie kiężna?
■— O bratową pytasz panie?
— O bratową pyr-aszj panie?
— . Tak jest.
Chłopak dziwnie spojrzał na Mściwo­

ja; zamyślił się i znaczące, jakby z nie­
nawiścią wskazując na wejście do starej 
kaplicy, por? 'odział

—  Tam!
—i |Oo? W tej pustce?
—  Nieinaezej.
—  3aktn¥ Przecież tam.,.
—  Tam na nowo zawieszano wizeru­

nek krzyża...

Dalszy rozwój wypadków należy śle­
dzić ze najęciem; bądźcobądż okazuje 
się, że okres fermentu w Niemczech 
bynajmniej się n'e skończył.

 oOo *

Franuizi o bawarskim 
seperatyzmie.

Paryski „L* Eclair44 pis'ze. Ostatnie 
wiadomości telegraficzno donoszą o zgro­
madzeniu bawarskich monarchistów w 
Monachium, na którem proklamowano 
konieczność odłączenia Rawarji od 
Prus i nawiązania przyjaznych stosun­
ków z Francją. Nie jest to pierwszy oh- 
jaw ruchu separatystycznego. Berlin nie 
dementuje tych wiadomości, lecz stara 
się wykazać że cały ruch jest sztucznie 
przez Francję wywołany. Chociaż prasa 
pruska stara się pominąć mik/leniem to, 
co odnosi się do bawarskiego ruchu se­
paratystycznego, to jednak wszystko 
wskazuje na to, że rucb ten Wzmaga się 
i niepokoi Berlin. Przywódca ludowej 
partji bawarskiej Dr Heiu, korzystając 
z ogromnego zjazdu letników ao alpej­
skich miejscowości óawarji, rozwija sil­
ną agitację w prasie na rzecz ustanowie­
nia granicy celnej między Bawurją a 
Piusami. Demokratyczne dzienniki ber­
lińskie rozpoczęły z tego powodu kam­
panię przeciw Dr Heinemu, oskarżając 
go o 'zdradę narodowej sprawy niemiec­
kiej na korzyść Francji. Jasnem jest. Ż6 
Berlin niepokoi się w najwyższym sto­
pniu przesileniem w rządzie bawarskim 
i oba?via się akcji, prowadzonej prizez 
nieprzejednanego wroga Prus Dr Heina.

Oddawna już istnieje ferment w kon­
serwatywnych kołach niuylk. Bawarji, 
lecz i Austrji.

Marzenia zrzucenia opieki pruskiej od 
Wiednia po Wfirzburg i Ren przez re­
staurację monarchji, nie datują się od 
wczoraj. Idea ta istniała już przed woj­
ną, lecz nie objawiała się tak silnie na 
zewnątrz. Wszyscy, którzy znali umy- 
słowość bawarską, wrogą zimnemu pr>  
testantyzmowi północy, zdawali sobie 
z tego jasno sprawę. Lecz przed wojną 
Prusy silnie dzierżyły w swych rękach 
organizację i całą władzę. Płaciły ona 
swym akcjonaijuszom dywidendy, które 
zmuszały ich do uległości. Klęska' Prus 
zmieniła ten stan rzeczy; rozwiązała 
niejako ręce wszystkim, którzy z musu 
do nich należeli. Zmiany, które nastąpiły 
po wojnie, upadek dynastji Habsburgów, |

|Co mówisz? Zewnątrz widać znisz­
czenie, ruderę...

—  Od czasów, gdy ojciec wasz, panie 
umarł, kaplica chrześcijańska pustką i 
ruderą stała. Pająki żajnuły sżklanme 
jej okna, opony zaprószonej przędzy pa­
jęczej na złoconymi obrazach wisiały,

—  Dziś zaś...
—  Otrzepano ze sprzętów kościelnych 

pył, który tam dziesięć lat leżał i w koś­
ciele na nowo niemiecki zakonnik pieśni 
swoje śpiewa.

—  Kiedyż się to stało,
Nie dalej jak mlesią* temu, brat 

wasz na to zeżwoliŁ
—  On?
—  Nie wiesz o tem panie? Czyś nie 

widział, że na izbie Mieczysławowego 
domu przybity mak krzyża?

Aby zrozumieć rozmowę, jaka się mię­
dzy księciem Mściwojem a lutnistą to­
czyła, przypomnieć musimy wypadki, ja­
kie niedawno tam naszły na książęcym 

•dworze obotryckim. Ojciec naszego Mśtei- 
woja, Meetwin Bieług, przyjął z rąk księ­
ży niemieckich chrzest. Do kościoła 
chrześcijańskiego 'zaprowadziło go nie 
przekonanie, nie znajomość i uwielbie­
nie dla ??®ni:>fłych zafead Chrystusa Pa­
na, ale interes polityczny, który kazał 
mu do głodzonego przez Niemców wy­
znania przystąpić. Takie chrzty, powo­
dowane nie wiarą, lecz wyrachowaniem 
politycznem, są w owych ozasaieh zjawi­
skiem bardzo ezęatem. Pod grozą wojny 
i zniszczenia, jaMe zachód niósł wscho­
dowi. chrzcili się iuozie, którzy nic a nic 
o świętych hasłach Chrystusowych me

której ostatni koronowany przedstawi­
ciel nie cieszył się zbytnią sympatyą na 
wet we własnym kraju, stały się bodź­
cem tajonych dotąd aspiracji w niektó-

wiedzmli. Doskonałym obrazem i typem 
takiego norwoo chrzczonego ooganina, 
jest książę węgierski Gejza Ten ochrz­
ciwszy się w sposób uroczysty, nie za­
przestał czcić wszelakich pogańskich 
bałwanów, módl się do Boga chrześci­
jan, nie zaprzestał Mawiać się, modlitw 
odprawiać i ofiar składać przed ołtarzem 
dawnych bogów, w których wierzyli oj­
cowie. Gdy g'j chrześcijański biskup' o 
Dałwochwalstwo i składanie ofiar bał­
wanom strofował^ odpowiedział mu z 
całą naiwnością i prostotą.

 Ależ ja jestem dieść bogatym, a-
bym i jednemu i drugiemu Bogu zadó- 
syć uczynił.

By* pewnym tego, łe  aby być chrze­
ścijaninem, wystarczy przyjąć formę S 
daninę kościołowi składać...

Mam? zresztą i bliższe nas przykłady 
tego powierzchownego pojęcia chrześci­
jańskich zasad. Wszak rodzona siostrą 
naszego Mieczysława I, Adelajda, zwana 
Białą KniegMą, choć ochrzczona, ni® 
wyszczególnia się zbytnią pokorą chrze- 
ścaj ańaką, nie prowadzi życia dewocyj- 
nego, jak na bogobojną meiwiastę przy­
stało. Zapaiozywością uniesiona, 'zabija 
zbrojnego męża, używa gorących trun­
ków i tak się sprawuje, że kronikarz nie­
miecki, któremu dzielność pierwszych 
Piastów, mądrość z jaką Dąbrówka, Mie­
czysław i Bolesław granic Polski przed 
najazdem bronili, kością w gardle sta­
ła, pisząc o rycerskiej siostrze Mieszka, 
gorzkie fev wylewał

Matka chrzestna Polski, Dąbrówka, 
która postów przez Kościół nakazanych

rych sferach Niemiec pofi dniowych. Ow 
raz silniej zarysosróje się dążenie 30 
zbliżenia do Fraincyi bez udziału Berli­
na. Jest to objaw godny zanotowania. !

najpilniej przestrzega, która’ męża aw«- 
go MłesJca, nie chcącego na Żaden sptM 
sób pościć, choć: ,,jad .zroóaonepo nie­
dowiarstwa wyzioną* i chrztem świętym 
pierworodny grzech ze siebie obmył4*, 
najusilniej alo postu nakłania, zrzuca 
jako Mieszkowa i na czepiec maMefak^ 
i ku wielkiemu . gorszeniu bogobojnych 
księży: ,,chodzi zawsze w wieńcu 1 kartH 
nie, przetowłosa jako dziewka, głowy 
nie przykrywając14. Pizytoczyliśmy imio­
na osób, które dzieje ze Czcią I wdzię­
czną pamięcią wymieniają. P? gdy zaj­
rzeć dw duszy ludzi oplamionych mor­
dem, pożoga siół i rabunkiem, to tam 
prócz formy nic więcej ze świętej nauki 
me zostało, a taki Gero, margrabia stod- 
czański [Bernhard  ̂ rabia 'Rdthmar jl 
król Henryk, to poganie n_ krew ludz­
ką łakomi, to bezbożni ofcrutnicy a ohy­
dne ich czyny są ir onią i kłamstwem 
świętogo krzyża, który na ich czolt 
przy t hrzcie połażono.

Ludy nowoochrzczone zwolna przej­
mowały sie istotą i zasadami wiary 
Wszak jeezcze Długosz narzekaj id i i  
jego czasów lud pogańskim bogom się 
kłania i ..pogańskie błazeństwa14 wyprać 
wia, za pamięć Bielskiego czci lud bogi. 
piekła, topi bałwana  ̂ wyohratcjącegc 
boginię śmierci Marzamą, lasy poświę­
ca, biesiady -wyprawia i tańce stroi, kła­
niając się Dziewannie, DziedzHil i bogini 
piekła Nyi,

(Ciąg d l~ y  uu t - p j ,

Anglicy agliają za wyodrębnieniem
Górnego Saska

Kraków, 3 września.
Warszawski „Przegląd Wieczorny" 

donosi z Bytomia:
Z kół politycznych na Górnym Ślą­

sku dowiaduję się, że ludność Górno­
śląska zaskoczona jest nowym kursem 
polityki angielsko-niemieckiej na ziemi 
śląskiej. Mianowicie w OKiJtsie, gdy 
Liga narodów zabiera się do rozstrzy­
gnięcia sprawy Górnego S.ąska, naj­
nowszym objawem wysiłków angiel­
skich jest energiczna proj rJania, u- 
pra wiana czynnie przez Anglików na 
terenie Śląska za t. zw. „Freistattem44, ■ 
samodzielnym G. Śląskiem. Szczegól­
nie czynnym w tym kierunku jest, jak 
się dowiadujemy, sam ndjutant gene­
rała angielskiego Henneckera, kapitan 
Peurson. Urządza on w tym celu kon- 
wentykle i niewinne kolącye, na które 
zaprasza nąj wybitniejszych działaczy 
polskich na Górnym Śląsku i poddaje 
ma pomysł ter pod rozwagę, jako naj­
lepsze dla Górnego Śląska rozwiązanie

kwesty!.
Równocześnie' z tą prawie offcyalaą 

akcyą czynników angielskich, kręcą się 
po polskich powiatach specjalni emi- 
saryusze między innymi kilku żydków 
angielskich i szerzą również propagan­
dę w tym kierunku. Podobno jeden 
z takich wysłanników dotarł nawet do 
posła Rymęra w Katowicach, gdzie o- 
czywiście spotkał się z należ/tą od­
prawą.

Pomysł angielsko-niemieckl marzy
0 „Freistacie“ górnośląskim w rodzaju 
Bawaryi, z przynależnością do Rzeszy 
Niemieckiej.

Depesza powyższa potwierdza przy­
puszczenia, źc Anglicy dąża do iłiro-
1 -.erw „regime speciale44 na Górnym 
Śląsku za wszelką cenę. Rząd nasz po­
winien z góry zająć zdecydowaną po­
stawę wobec tego nowego kursu po­
lityki zacnodniej w stosunku do ziemi 
górnośląskiej.

Afryka dla murzynów!
Otwarcie Kongresu murzyńsŁ -go w BruKseLl.

Kraków 3 września.
W Brukseli otwarty został kongres

wszechmurzyński. W obradach tego
kongresu biorą udział wszyscy przed­
stawiciele rasy marnej bez względu na 
przynależność narodową. Na porządku 
obrad są między innemi następujące 
sprawy: Państwa murzyńskie i ich sto­
sunek do innych krajów; eksploata- 
cya ekonomiczna w państwach mu­
rzyńskich; stosunki z ludźmi innych
ras.

Wyzwoleńczy ruch panmurzyński 
zrodził się w Stanach Zjednoczonych. 
Właściwym jego twórcą jest murzyn z 
Jamajki, Markus Garvey, człowiek in-

teligenfny, o dużej kulturze, wybitny 
idealista, przytem przemysłowiec wiel­
ki, który, apostołując ciągle murzyń­
ską ideę, jednocześnie zakładał w A- 
meryce wielkie towarzystwo okrętowe 
Black Star Line, z kapitałem 5,000.0u0 
dolarów, subskrybowanych wyłącznie 
przez murzynów.

Gaivey dąży konsekwetnie do osią­
gnięcia swego celu, którym jest zu­
pełne wyswobodzenie rasy czarnej z 
Dod preponderancyi białych.

W 1920-tym r. Garvcy na kongre­
sie murzyńskim oświadczył, co na­
stępuje:

— Nadszedł już czas, aby 40 milio-
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nów czarnych zażądało zwrotu Atryki. 
Nie będziemy prosić, nie będziemy py­
tać ani Anglii, ani Francyi, ani Bel­
gii lub Włoch: ,, po coście tutaj przy­
szli?**, ale rozkażemy im opuścić na­
sze ziemie. Najkrwawsza ze wszystkich 
wojen nadejdzie dopiero. Kiedy Euro­
pa zaangażuje swom siły w walce z 
Azyą, wówczas dla murzynów nadej­
dzie odpowiedni moment, aby się u- 
pomnąć o Afrykę.

Innym razem Marcus Garvey mó­
wił.

—  Kto wygrał wojnę? To krew mu­
rzyńska, wylana na polach bitew bia­
łych. Tak, moi przyjaciele, gdyby nie 
było tam czarnych, kaiser brałby dzi­
siaj w pałacu Buckinghamu. A  wiecie 
przecież, jaka była wdzięczność bia­
łych. Nie dopuściłi nas nawet do kon- 
ferencyi pokojowej. Ale oni nauczyli 
nas także zabijać i ja pytam teraz, 
kiedy wybije godzina podjęcia walki 
w naszej własnej sprawie ?

Garyey jest człowiekiem czynu i wy­
wiera wielki wpływ «a swoich współ- 
plemieńców. Państwa, posiadające ko­
lonie w Afryce, niechybnie bacznie 
śledzić będą obrady obecnego zjazdu 
murzyńskiego w Brukseli.

Tępienie Polaków 
na Ukrainie sowieckiej

Kraiiów, 3 września.
„Kuryer lwowski" donosi: Ppkój, za­

warty w Rydze, nie przyniósł żadnej 
zmiany na lepsze dla społeczeństwa pol­
skiego w Rosyi. a zwłaszcza na Ukra­
inie  ̂Polityka tępienia żywiołu polskiego 
utrzymuje się nadal w całej pełni i je­
śli stosowny nacisk ze strony państwa 
polskiego nie wpłynie na zmianę tego 
niszczycielskiego systemu, to niedaleki 
już czas każe uam oglądać całkowite 
wytępienie polskości na Ukrainie. .

Oto garść jaskrawych szczegółów z 
bolszewickiego systemu tępienia pol­
skości i jej śladów:

Dobra polskie, opuszczone przez wła­
ścicieli, oddaje rząd sowiecki na wła­
sność emigrantów z głodującej Rosyi, 
udzielając im do zagospodarowania się 
skutecznego wsparcia. Emigrantów z 
Rosyi osiedla się również na roli, bę­
dącej nadal w posiadaniu rodzin pol­
skich, które jednak miały w swem gro­
nie antysowieckich przestępców poli­
tycznych. Rodzina t&ka musi utrzymy­
wać zbiegów z Rosyi własnym kosztem, 
przyczem c:, korzystając z opieki wła­
dzy sow., rządzą się w danej majętno­
ści zupełnie samowolnie. To postępo­
wanie władz sowieckich stanowi wstęp 
do mającej pojawić się ustawy, na mo­
cy któtej wszystkie majątki obywateli 
polskich mają być podzielone pomiędzy

Sr N a

emigrantów z nad Wołgi.
Rabunki mienia polskiego trwają w 

dalszym ciągu. Ludność polska, szuka­
jąc ucieczki przed gnębicielami, stara 
sie ujść z resztą mienia do Polski. 
Wśród uchodzących znajduje się zwła­
szcza wiele młodzieży, którą bolszewicy 
zabierają do „wsieobrucza". W Mohy- 
lowie i Winnicy bolszewicy doszczętnie 
zrabowali kilkaset rodzin polskich, po­
sądzonych o chęć ucieczki do Polski 
i wywieźli je w głąb Rosyi. Rewizye, 
dokonywane u prywatnych osób pol­
skich i w kościołach, sroźą się nadal 
w całej pełni.

Dnia 20 czerwca br. w mieście Ochma- 
towie w gub. kijowskiej, porozbiiał 
miejscowy „Osobyj Odd?eł“ wszystkie 
familijne grobowce, które obrabowano 
następnie z kosztowności złotych i sre­
brnych, trupy spalono, a niklowych tru­
mien użyto -jako koryta do pojenia koni 
miejscowego garnizonu. Jest to jedna 
z licznych bandyckich sprawek bolsze­
wickich, bo podobne zajścia miały miej­
sce również w Kijowie i Humaniu.

Psychoza szaleństw nie opuściła wi­
dać jeszcze władców sowieckich i ich 
irewolników. Liczne objawy niszczy­
cielskiej mafii sowietów i ich wywro­
towej roboty na terenie Polski podno­
siła już ostatnia nota rządu polskiego, 
który też niewątpliwie zajtnie się z ko­
lei niebezpieczeństwem grożącem pol­
skości na Ukrainie i użyczy jej wszel­
kiej możliwej pomocy. N.

Kongres Narodowej 
Partyi Robotniczej.

Kraków, 4 września.
(t) Wczoraj o godzinie 7 wieczoiem 

przybyło do Krakowa z Górnego Ślą­
ska 400 delegatów N. P. R. Delegaci 
wezmą udział w kongresie N. P. R.f 
który się rozpocznie dzisiaj.

Na powitanie delegatów wyszli na 
dworzec* kol. członkowie krak. N. P. R. 
Po przybyciu górnoślązaków, ruszono 
pochodem pod pomnik Grunwaldzki, 
gdzie do zgromadzonych przemówił 
prez. Kórnicki.

Następnie zebrani udali się do »So- 
koła“ , gdzie złożono sztandary.

NA DOBIE.

Nowoczesne „Liberom Veto“ .
Krakowski „Naprzód** zarzuca pre­

mierowi Witosowi, że występuje ostro 
przeciwko strajkom, chociaż prawo 
strajkowania jest zagwarantowane kon- 
stytucyą. Organ P. P. $., wysuwając 
tego rodzaju argument, wykazuje je­
dnocześnie, że odziedziczył d o  szla­

checkiej Polsce przedrozbiorowej cześć 
dla przywilejów „prawem warowanych'* 
a jednak dla państwa zgubnych. 
Wszakże osławione „Liberum Veto“ 
było również prawem gwarantowane i 
Siuński, czyniąc z niego użytek, po­
stępował zupełnie legalnie. „Naprzód** 
rozumując logicznie powinien wszelkie 
usiłowania, dążące do stłumienia zbro­
dniczego warcholstwa licznych następ­
ców posła z Upity piętnować jako nie­
zgodne z literą prawa. A  przecież naj­
lepiej osądził „legalnie działającego'* 
Sicińskiego lud polski, który stworzył 
legendę, że zwłoki jego ziemia wyrzu­
ciła i do dzisiejszego dnia przyjąć ich 
nie chce. Nadużycie prawa, gwaranto­
wanego koustytucyą, jest tak samo 
czynem występnym, jak wszelkie bez­
prawie. A  ten, kto stoi na czele rządu 
winien przeciwdziałać wszystkiemu, co 
podkopuje podstawy gmachu państwo­
wego.

Niechże wezmą to pod nwagę o- 
brońcy współczesnego Liberum Yeto.

KINEMATOGRAF-

Wiochy.
„Do czego służą Włochy ?'*... Gdy 

to pytanie zadałem małemu Franiowi 
z IV normalnej klasy, odpowiedział:

— Włochy służą do nauki geogra­
fii. Jest to półwysep bardzo długi 
i trudny, bo ma dużo rzek i miast 
które się często mylą, a ma także pa­
pieża, który się nigdy nie myli. Jest 
on w kształcie buta.

— Cóż wiesz więcej, mój Franiu, 
o Włochach? Czy widywałeś kiedy 
Włochów w Krakowie?

— O Wiochach wiem więcej to, źe 
oni jeździli autami po Krakowie i wo­
zili panienki w celu czekolady i cia­
stek do Esplanady. Teraz Włochów 
nie widzimy na ulicach, tylko mój ta­
tuś widuje jeszcze jednego u wieczo­
rem u Wenzla. Ale jest to Wioch ma­
gistracki i po krakowsku mówi bardzo 
dobrze. Na pamiątkę Włochów mamy 
włoskie cygara, których teraz wcale 
nie ma i włoszczyznę, która jest, ale 
bardzo droga. Włosi jest to naród 
bardzo pożyteczny i przemyślny, bo 
gdy u nas z osłów nic się nie da zro­
bić, to oni z osłów robią salami. Wię* 
cej nic nie wiem o Włochach.

Temi słowy zakończył mały Franio 
swój wykład o Wiochach, szurgnal no­
gą, jak przed nauczycielem i chciał 
uciekać.

— Zaczekaj Franiu! — wstrzymuje­
my malca — wiadomości twoje są bar­
dzo niedostateczne i... Posłuchaj więc, 
możesz się wiele nauczyć!...

Otóż, mój kochany, dowiedz się, że 
Włochy służą także do tego, żeby głu­

pi, a nadęci ludzie jeździli tam autami, 
trwonili tam miliony, a potem w swo­
ich pismach wypisywali bzdury 1... Był 
widzisz jeden taki pan, który we Wło­
szech robił legiony, a jest drugi, który 
robi feljetony.

— A  co to są felietony o Wło­
chach ?

— To są te miejsca, które trzeba
było zadrukować...

Pozbyłem się nareszcie ciekawego 
malca, który mnie ambarasował swem' 
pytaniami. Teraz mogę swobodniej 
z państwem pomówić.

Otóż istotnie — zacząłem czytać 
feljetony o  Włoszech w organie niein­
teligentnej inteligencyi krakowskiej 
i w niespełna oól minuty usnąłem.

O północy budzi mnie żona i szar­
piąc za rękaw, mówi z przerażeniem:

— Bóf się Boga, czy nie 'czujesz, 
jak tu strasznie benzyna śmierdzi?

— Ach! tak, tak! — zawołałem 
z niechęcią — zapomniałem wyrzucić 
gazetę, a tam są wspomnienia z po­
dróży po Włoszech: „Szlakiem auto­
mobilu ", które aż kapią od benzyny.

— Nie zapaiajfc świecy t —- upo­
mniała mnie żona, może być jeszcze 
ogień!...

— Spij spokojnie! — odparłem — 
w „Kuryerku** jest także tyle wody, 
że największy pożar możnaby nią
ugasić ł

Z tern wszystkiem postanowiłem so­
bie zaraz nazajutrz Douczyć mojego 
małego przyjaciela Frania dodatkowo 
o Włochach, co następuje: Włochy 
służą do tego, aby być odkryte przez 
lada nieuka, któremu prawo do pisa­
nia daje to, że fest właścicielem pisma, 
a prawo podróżowania to, że ma wła­
sne auto.

Z feljetonów tych bije patryotyczna 
rozpacz autora, że we Włoszech co 
drugi człowiek posiada samochód — 
a mv, Polacy, c o ?

We Włoszech co trzeci dom jest ga­
rażem, a u nas w Polsce, hm?,..

We Włoszech jest tyle gumy, że na­
wet chłopi mają przy swoich wózkach 
pneumatyki, a my?... Mój Boże!...

Dzięki temu we Włoszech są drogi 
bardzo porządnie utrzymane, a u nas 
nie!...

Naucz się tedy, mój mały Franiu, 
do czego to Włochy służą, a co tak 
znakomicie wykazał nam autor „Szla­
kiem automobilu", autor, który na 
chwałę i pożytek polskiej publicystyki 
powrócił do kraju w tej samej postaci, 
w jakiej wyj echa], a nie (co było po- 
waźnem niebezpieczeństwem) przero­
biony na włoskie salami:...

KroŁ
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„Prawdziwa miłość*4
jKomedya w 3 aktach Roberta Bracco. 1

Z tą „sztuką*1 można, się rozprawić nie- 
ledwie w trzech słowaeh, jakkolwiek dla 
Jej wysłuchania skazanym się jest na 
stratę dwóch godzin. Robert Bracco ma 
opinię autora, poruszającego tematy dra- 
syczne, ale w sposób interesujący, poda­
ne w dobrej scenicznej robocie. Wbrew tej 
opinii ,,Prawdziwa miłość*1 jest zaprze­
czeniom nietyiko miłości, choćby nawet 
fałszywej, ale również smaku, sensu, 
dowcipu, konsekwencyi w sceniczności. 
Logika komedyi odpowiada mniej więcej 
objaśnieniu na afiszu: ..Rzecz dzieje się 
W I akcie w Neapolu, w II w oberży, w 
HI w sypialni. Ozy to jakieś nieznane 
bliżej miasta?

Treść sztuki mogłaby od biedy star­
czyć na wypełnienie ram nowelki z nie­
wybrednego (pisma humorystycznego, 
wytwomość akcyi i dyalogu utrzymane 
na tym samym poziomie, o psychologii j 
„bohaterów1* lepiej nie wspominać, — j 
Efektem pozytywnym przez ciąg pierw­

szych dwóch aktów jest dyskretne po- 
zdewanie i grymas niesmaku, w trzecim 
zaś wrażenie otwartego, nieodpartego 
wstrętu, wobec bezczelnej parodyi naj­
delikatniejszych wrażeń i problemów.

Domyślamy się, że intencyą autora 
miało być .przedstawienie dowcipnego 
pojedynku między niepoprawnym Don 
Juanem, noszącym w komedyi imię Hu­
gona, z zawodu ,,awanturnikiem i uczci­
wym oszustem", jak się sam (przedsta­
wia, a Heleną, sprytną i zalotną wdów­
ką, podróżującą po świeeie bez określo­
nego celu, —  która krzyżuje jego zu­
chwałe plany i za karę poślubia zwycię­
żonego. W praktyce donjuanerya boha­
tera mocno przypomina metody między­
narodowego apasza, zwabiajcego oporną 
do zamiejskiej spelunki — i wzajemnie, 
sposób reklamowania swej cnoty przez 
młodą małżonkę, na tle wieczoru poślub­
nego, przekracza daleko granice (pobła­
żliwości, jako tako kulturalnego widza. 
Koroną ryzykownego dowcipkowania 
i utora na temat mocno nieciekawej pa­
ry, jest znany dotąd jedynie z kina, efekt 
bezpośredniego zwrócenia się do publi­
czności — jako rzeczywiście oddawna

zbytecznej, od której interesowani uznają | 
wreszcie za stosowne odgraniczyć się 
własnoręcznie zaciąganą kurtyną'.

Jeżeli tak frapujące szczegóły ^praw­
dziwej miłości" mogą kogoś interesować , 
— wolna droga do ,,Bagateli". Do recen- J 
zyi sztuka tego rodzaju wogóle się nic 
nadaje. - \

Trudno naprawdę wymagać od arty­
stów, aby chciało im się marnować ta­
lent w podobnych „filmach", ___ to też
p. Nowacki, mimo, że zawsze niezawo­
dny amant komiczny, tym razem wybijał 
swoje tyrady jak lekcyę dla głuchonie­
mych, nie wnosząc nic z siebie, a w osta­
tnim akcie nie mógł się zdecydować, czy 
ma być kochankiem tragicznym, komi­
cznym, czy lirycznym. Inaczej rzecz się 
ma z jego partnerką p. Oteką, po raz 5 
pierwszy występującą na scenie „Baga- 
teli“Nie można jej zarzucić braku stara­
nia, przeciwnie, zbytek wysiłku, niestety, 
zupełnie bezowocny. Zasób środków ar­
tystycznych p. Oiskiej, rażąca ich sztucz­
ność i nieczysta dykeya, kwalifikuje ją 
zaledwie —  dzięki dobrym warunkom 
zewnętrznym — do trzeciorzędnego fi­
gurowania na scenie, lecz nie uprawnia

do podejmowania roli 'Odpowiedzialnej, 
chociażby nawet w takiej „sztuce".

Z wymienionych na afiszu siedmiu o- 
sób, poznaliśmy pcmadte oberżyslkę f 
dwoje służby, dwie inne nie ukazały się 
wcale, czego nie ma powodu żałować, 
lecz mimowolnie nasuwa się pytanie, ca i 
się z nimi stało. Czyżby strajk słodbj 
domowej.?

■ To bardzo prawdopodobne, gdyż był 
to w istocie jakiś wieczór .feralny. Za­
powiadany artystyczny układ sceniczne­
go wnętrza pod kierunkiem ppecyalisty 
architekta, znanego zresztą 1 osobistego 
smaku, zawiódł z miejsca. Czerwony plo- 
kój aktu trzeciego, z jaskrawo złoconend 
meblami raził oczy przepychem godnych 
pałacu Heroda z papierowej azepki.

I jeszcze jedno. Stałe owacye kwiato­
we przy otwartej scańia bez zrozumiałe­
go po temu powodu a zwJaezca- worow 
odniesionemu przez pub-icaność wraże­
niu, stają się w końcu śmieszne.

To już chyBa dosyć, jak na jeden raz, 
Ale zaznaczyłam 1 góry, 4e to był wie­
czór widocznie —  feralny E. fi.

I
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NADESŁANE.

Dr. Tomasz Janiszewski
Docent Uniwersytetu. 

Prymarynbz szpitala O. O. Bonifratów 
powrócił i ordynuje jak dawniej od 4—5. 
popoŁ Długa 27. w chorobach wewnętrz­

nych, epecyalnie pluc.

Sprzedam
now ą m aszynę do pisania
aąjlepszej marki, najnowszy model, z wi­
doczkom pismem z oowodn wyjazdu o kil­
kadziesiąt tysięcy MKp taniej jak w skle­
pie. Pisemne zgłoszenia do Adm. „Gońca*1 
pod „Maszyna do pisania'1 najdalej do 
15. września b, r.

Kurs handlowy prof. Nycza
6 przedmiotów, stenografia i maszyna
a) ńocznjr żeński
b) 4 miesięczny dla dorosłych wieczorny.

Wpisy do 12 września. Gołębia 5. 
Hurtownia od 9—1 1 3—6 5182

na każdym stopnia udziela wio- 
linistka, pierwszorzędna s:ła —  
nczenica prof. Sevcika i akade­
mii w Berlinie. Praktyka za­
graniczna. Zgłoszenia H. isen-
berżanka ul. św. Marka 1. 18.

kto złoży zgubione pieniądze 
wraz z dokumentami w żół­
tej kopercie do Administracyi 

„Gońca krakowskiego". .

Chwila bieżąca. 
Kalendarzyk:

Rozalii
Wschód słońca: 6'18 
Zachód'słońca: 7*40 
Długość dnia: 13’25

TEATR „BAGATELA**.
Niedziela popoł.: „Ich czworo". 
Niedziela wiocz.: „Prawdziwa miłość". 

. Pouiedz.: „Prawdziwa miłość".
OPERETKA W  NOWOŚCIACH

Niedzica:
„Kapłanka ognia" *

k a b a r e t  w  „ o d r o d z e n i u **
(ni. S ław kow ska 30).

Od 1 września zupełnie nowy program. 
Występ pierwszorzędnych sił kabare­

towych.
Poeaętek o godzinie 11!30. i

Niedziela

4
Wrześniaj

Warszawskiê  województwo grodzkie
W  tut’. Kołach krąży pogłoska, że ko- 

misaryat rzędowy' dla miasta Warszawy 
ma być zreorganizowany w ten sposób, 
te stanowić będfcie województwo grodz­
kie x kompeteracyami drugiej inst-ancyi. 
W  związku z Łom mówią, że p. Franci­
szek Anusz, dotychczasowy komisarz rzą 
dlowy ma ustąpić.

Pierwsze przymusowe 
parcelacye.

Wasz korespondent dowiaduje się, 
że pod przewodnictwem prezesa Głów­
nego Urzędu Ziemskiego, dr Kiemika, 
odbyło się posiedzenie komisyi, która 
utwierdziła wywłaszczenie następnją* 
cych majątków:

Rcdaow* powiat tąw&ki,

Talman, majątku Józefów, powiat raw­
ski, właściciel Binem, majątku Zbójno, 
powiat rybnicki, właściciel Dzierżanow­
ski. W powiecie bocheńskim 3 majątki 
mają uledz wywłaszczeniu, a to: Ło- 
banów, Wieruszyce i Brzezowa. Nato­
miast posiedzenie komisyi odrzuciło 
następny wniosek co do majątku Ru- 
dzyn, powiat warszawski, którego wła­
ścicielem jest p. Niezaoitowski i po­
stanowiło majątek ten również prze­
znaczyć na parcelacyę.

Wyższa szKoła gospodarcza dla 
* kobiet w Puławach.

W pierwszej połowie listopada zo­
stanie uruchomioną przez Stowarzysze­
nie Zienńauek wyższa szkoła gospodar­
stwa kobiecego w Puławach. Dwuletni 
kurs napk obejmuie całokształt wiado­
mości potrzebnych w gospodarstwie 
kobiecem, a wyjątkowa możność ko­
rzyć tania z wyborowych sił profesor­
skich w instytucie naukowym czyni z 
tej szkoły nieocenioną placówkę kultu­
ralną.

Dzierżyński w Mińsku.
Według doniesienia dziennika „Rid- 

nyj Kraj" główny komisarz sowieckich 
czerezwyczajck Dzierżyński przebywa 
w Mińsku. Przyjazd jego pozostaje w 
związku z ożywioną konspiracyjną dzia­
łalnością agitacyjną na granicy zacho­
dniej. Władze polskie winny podwoić 
swa czujność.

Czechosłowacka Irlandya,
W organie Hanki „31ovrku“ ukazał 

się artykuł, wyrażający otwarcie dąże­
nie Słowacyi cło niezawisłości. W arty­
kule tym znajdujemy następujące sło­
wa: „W  młodej Słowacyi nie da się 
już stłumić dążenie do wolności, prze­
ciwnie, zatacza ono coraz szersze krę­
gi, tak że już nawet sami centraliści 
nie mogą nie uznać doniosłego jego 
znaczenia. A  ta lawina będzie potęż­
nieć i obejmie całą Słowacyę, aż przyj­
dzie czas, że Siowacya zacznie dykto­
wać swoje warunki tak, jak obecnie Ir- 
landya. To niech sobie zapiszą dobrze 
w pamięci wszyscy przeciwnicy auto­
nomicznego ruchu. Albowiem z pośród 
naszych działaczy wyrośnie także sło­
wacki de Valera, który podyktuje Pra­
dze warunki już nie autonomii, ale nie­
zawisłości i niepodległościl"

Pomnik wieszcza w Wilnie.
Stolica Litwy po długich latach do­

czekała się wreszcie z dawna upragnio­
nego pomnika swego wychowańca A- 
dama Mickiewicza. Komitet budowy 
pomnika kończy już prace przygoto­
wawcze.

Po strajku w Tworkach,
Pisma warszawskie donoszą, że strajk 

służby szpitalnej w zakładzie dla umy­
słowo chorych w Tworkach zakończył 
się. j

Strajkujący cofnęli swoje żądania i 
jako funkcyonaryusze państwowi otrzy­
mali podwyżki, przyznane pracownikom 
państwowym przez Radę ministrów.

Za pozostawienie chorych bez opieki 
pociągnięto ich też do odpowiedzial­
ności dyscyplinarnej. Pracownicy eta­
towi skazani zostali na wydalenie z za­
wieszeniem wykonania wyroku na rok.

Pracownicy nieetatowi zostali wyda­
leni, jako zbędni, gdyż w szpitalu twor- 
kowskim przypadało 2 chorych na 1 
funkeyonaryusza.

MilionćwHa.
-iy dzisiejszem ciągnieniu milionó- 
wygrana padła na numer 2905656.

Z teatru im, J. Słowackiego. Sezon 
192)-22 otwiera się arcydziełem Fre- 

S drawskiem „Zemstę" we wtorek 6 b, m.

wki
Przy

Kasa zamawiań otwarta jest już od dzi­
siaj rano 9-tej do 1 w południe, inaugu­
rując nowy sezon „Zemstą", daje jej 
scena im. J. Słowackiego nową inseeni- 
zacyę i oprawę, oraz obsadę najwybi­
tniejszych sił swego zespołu. I tak w ro­
li Podstoliny ujrzymy p. K. Bednarze-w- 
ską. jako rejent przypomni się w swej 
świetnej i niezapomuianej kreacjo z lat 
dawnych reżyser Sosnowski, eześmka 
gra p. Guttner. Nadto znakomity artysta 
scen warszawskich p. Jerzy Leszczyński, 
bawiący w przejeździe w Krakowie, po­
zyskany został na kilka występów i w 1 
inauguracyjnej ,,Zemście" ukaż® się w 
niewidzianej jeszcze u nas jego kapital­
nej roli Papkina. Z młodych sił przed­
stawią się pp.: Modzelewska Mary a,
(Klara) i Niewiarowicz (Wacław).

Miejski Teatr; Opera i operetka. Inau­
guracyjne przedstawienie opery Moniusz-1 
ki ,,Hrabina" odbyło się przy wypełnio­
nej doszczętnie sali teatralnej i doznało 
bardzo gorącego przyjęcia. Zespół soli­
stów, chóru, orkiestry i baletu był przed 
miotem gorących owacyi publiczności. 
Dawano wyraz żywy radości z powodu 
powstania upragnionej stałej placówki 
operowej w Krakowie. „Bralina" będzie 
powtórzoną w niedzielę 4 b. m. Bilety na 
to przedstawienie w kasie taatr&lnej 
przy ulicy Rajskiej.

Groźba zamknięcia elekrowni miejsk. 
wstrzymana. Z powodtu wstrzymania 
przydziału węgla prze* Inspektorat wę­
glowy dla elektrowni miejskiej, imał ruch 
elektrowni być wstrzymany w nocy z 
wczoraj na dzisiaj. Jak się dowiadujemy, 
wczoraj nadeszła pewna ilość węgla dla, 
elektrowni, z powodu czego groźba za­
mknięcia tego 'zakładu użyteczności pu­
blicznej bezpośrednio nie wisi już nad 
ludnością Krakowa, mogącą w nocy zna- 
leść się na tonących w ciemnościach uli­
cach i nad zakładami przemysłowymi, 
poruszanymi popędem elektrycznym, dla 
których każdy dizień zaprzestania pracy 
pociąga za sobą olbrzymie straty.

Wczoraj wszyscy wiceprezydenci mia­
sta złożyli wizytę p. wojewodzie drowi 
Gałeckiemu, przycpem poruszyli także 
powyższą sprawę. P. wojewoda żywo się 
nią zainteresował i przyrzekł energiczne 
poparcie u odpowiednich czynników, aby 
na podobne katastrofy, jak wstrzymanie 
światła i prądu elektrycznego mieszkań­
cy Krakowa nie byli narażeni.

Godne naśladowania. Na Towarzystwo 
Obrony Zachodnich Kresów Polski zło­
żył p. Kowalski, zegarmistrz w Sukien­
nicach kwotę 4o28 marek, które zebrał 
tytułem oszacowania kosztowności pu­
bliczności. ■

Zgłoszenia lokatorów. Magistrat wzy­
wa ponome właścicieli realności, którzy 
dotychczas nie pobrali arkuszy spiso­
wych, aby 'zgłosili się po odbiór tych ar­
kuszy bezzwłocznie, najpóźniej do środy 
7 b. m. w miejskim Biurze dla kontroli 
spożycia, plac WW Świętych 1. 6 I p., 
a następnie wypełnione arkusze złożyli 
we wspomnianem biurze do piątku 9 bm.
Z uwagi, że nieprzedłożenie wypełnio­
nych arkuszy spisowych uniemożliwia 
wygotowanie nowych legitymacyj do po- 
poru cukru, węgla, nafty i świec, magi­
strat będzie zmuszony pociągnąć nieci o 
trzymujących powyższych terminów do 
surowej odpowiedzialności karnej.

(t) Studenei warszawscy w Krakowie. 
W dniu wczorajszym bawiła w Krako­
wie wycieczka studentów' Uniwersytetu 
warszawskiego. Wycieczka przybyła tu 
na kilka dni. Wczoraj pc zwiedzeniu za­
bytków Krakowa uczestnicy wycieczki 
wyjechali południowym pociągiem do 
Wieliczki, celem zwiedzenia kopalń.

(t) Potrzebowała — poduszki. Policya 
Krakowska aresztowała 51-letnią Józefę 
Franaszek, praczkę, za kradzież podusz­
ki na szkodę Kozłowskiej, właścicielki 
piekarni.

(t) Złodziej książkowy. Wczoraj aresz­
towano 29-Ietniego Józefa Muszałita, u- 
rzęckwfka pry w. z Zagórza,, którego przy­
chwycono na kradzieży książek w księ­
gami Antoniego Piwarsktego przy ulicy 
św. Jana 1- 3, przyczepi stwierdzono, że : 
Muszałik. uprawia ten proceder od dłuż 
szego czasu.

(t) Ujęcie oszusta. Za oszustwo 1 lii
cbwę węglem aresztowano Leona Brom 
nera lat 55 z Klasna, zam. przy ulicy, 
Celnej 1. 12. I 

(t) Kieszonkowiec. Aresztotwaimo 16-leH 
tniego Zygmunta Barwika, wyrobnika’ 
za kradzież kieszonkowa na szkoda Ma­
ryi Koeik.

(t) Włamanie. Kazimierzowi Bartosze*, 
wiczon®, kupcowi, zamieszkałemu przy; 
ulicy Flaryańskiej 1. 49, skradziono ze 
sklepu sporą ilość wódek, masła 1 wina, 
wartości 160.000 marek. Zaehocfczf podej­
rzenie, że włamania dokonali jego arak* 
tykanci. ’ “  j 

(t) Kradzież w tramwaju. Salomonowi 
, Gemeiinerowi, księgarzowi, zamieszkałe* 
mu przy ulicy Augustiańskiej i. 19 skra* 
dziano w tramwaju portfel z kwotą (7 
tysięcy marek I 42 korom czeskich.

(t) Aresztowanie pasera. Wozoraj nie- 
wyśledzeni sprawcy skradli na szkodę 
Heumana. Ungera, zamieszkałego przy 
ulicy Dietla 1. 59 znaczną ilość gardero­
by i biżuteryi wartości 550-000 marek’. 
W toku dochodzeń wykryto, że kradzio­
ne przedmioty przyjmował od złodziei 
niejaki Edward Kowalczyk", lat 28. ro- 
detn ze Starego Sącza., stróż kamienica* 
cy przy ul. Dajwór 1. 20. Od Kowalczy­
ka odebrano rzeczy wartości 150-000 ma­
rek, a 'jego aresztowano.

(t) Niedoszły samobójca. Wczoraj oko- 
łoło godziny 6 wieczorem zawezwano 
pogotowi* ratunkowe na ulicę Warszaw­
ską, gdzio 26-letni Jan Masztda/z pchnął 
się dwa razy nożom w brzuch. Powodem 
tego czynu by! zatarg między niedo­
szłym samobójcą a jego bratem. Maezte- 
lar/.a przewiezione do szpitala św. Łaza­
rza w stanie groźnym. i

Las dla uniwersytetu poznańskiego. 
Donoszą i Poznania; Rada zawiadiowcz# 
Banku Spółek Zarobkowych uchwaliła 
ofiarować uniwersytetowi kompleks lar 
su, będącego w jej posiadaniu, a obej­
mującego 182 mg.

(Łady w Niemczech. W południowych 
Niemczech poTukły grady resztę pło­
dów na polu. Ćwikła i kartofle zupełnie 
zniszczone, dachy pozrywana z domów, 
drzewa poniszczone i powyrywane z ko­
rzeniami. Grad był wielkości laskowych 
orzechów: miejscami zalewał ziemię na 
30 centymetrów wysoko. 5 osób aosłąłb 
zabitych, mnóstwo rannych,

—— oOo------

GfcOSY PUBLICZNE
Otrzymaliśmy następując© pismo: 
Nakazem karnym, wydanym przez 0* 

kręgowy Urząd walki z lichwą z daty, 
Kraków 1. września b. r. do L. 4282)21 
uznany zostałem winnym przestępstwa 
z art. 19 ustawy o zwalczaniu lichwy, 
wojennej popełnionego rzekomo przez to, 
że dnia 24 sierpnia sprzedawałem mięso 
po cenach oczywiście nadmiernych —* 
i skazany zostałem na (karę aresztu, 
przez dni 10  i na grzywnę dodatkową
25.000 marek.

Dostarczając mym Odbiorcom jedy­
nie towar pierwszej jakości, zakupiłem 
w czasokres i 9 od 12  do 22 sierpnia ̂  u 
dziewięciu hurtowników J017 kg. mię­
sa i nie zdołałem zakupić ani jednego 
kilograma po cenie niższej, jak po sto 
dziewięćdziesiąt marek 'za jeden kilo­
gram. i

Tak zakupiony towar sprzedawałem 
po cenie sto osiemdziesiąt marek z* ki­
logram, a zatem bez uwzględnienia miu 
ka, kosztów eóministrafyi i mojej pra­
cy, sprzedawałem mięso ze Stratą po 
10 marek na kilogramie.

W tych warunkach dopłaciłam, ao 
u:-'go przedsiębiorstwa w ciągu eierpoia 
67 tysięcy  marek, a w. roku bieżącym 
dopłacałem dotychczas ogółem 600 
tysięcy marek. Mimo tego 'uważałem, 
że jest m ola obywatelskim ołrowiązkieim 
prowadzić w obecnych czasach imtęree, 
choćby r. dotkliwą' stratą roaieryalną.

Obecnie skazany na karę aresztu bets 
■zamiany na grzywnę, choć licząc lat 51, 
jestem sądownie ińekarany —  naipnętmo- 
wany przed prawomocnością orzeczenia 
i przed przeprowadzeniem dowodów... 
publicznie w dziennikach jako paakarz, 
postanawiam zwćnąó moje prze&aięblor-
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fctwo, które pipwadzitem lat kilkadziesiąt 
i które starałem się prowadzić uczciwie.

O minięciu mej firmy w dniach naj- 
bJiżozyeli niniejszem mycb P. T Odbior­
ców i^wracumioin,

Przeciwko nakazowi karnemu wnio 
dem oczywiście sprzeciw i prawdziwość 
przytoczonych fakitów w postępowaniu 
•i^dówecn tułowodmię.

Tomasz BędzilkiewicŁ

Kotlety i sir.! d o  z padliny 
końskiej i psiej.
Lwowscy truciciele. (

Maj?istraT lwowski wykryi, iż kilku 
handlarzy tamtejszych, sprzedających 
cieple pobrwy na placach targowych, 
sporządzało je z padliny końskiej i psiej, 
zakupywanej od tony rakarza Anny 
Leszaficzukcwej.

W  czasie rewizyi w mieszkaniu han­
dlarza Skulskiego, znaleziono cały ple­
cak padliny końskiej,, oraz gotowe po­
trawy, jak gulasz, zrazy, szuycle.,. Skul­
sk’ przesłuchany oświadczył, że kupre 
padliną dla świni, którą ma w Winni­
kach. Co zaś z tą padliną robi jego 
żona, tego on nie wie. Skulskich i Le- 
szańczuków pociągnięto du odpowie- 
wiecLic Lości, a magist-rt m. Lwowa 
zakazał sprzedaży potraw na placach 
targowych.

Fakt powyższy jest jaskrawą ilustra- 
cyą niesumienności chciwych handla­
rzy, którzy (La osiągnięcia wyższych 
zysków, nie cofają się przed truciciel- 
stwoz i.

Iragedya małżeńską.
W Pustomytach, miejscowości klima­

tycznej koło Lwowa, Marya Steciowa 
wesDÓł ze swym kochankiem zamordo ­
wała męża. Morderczyni otrzymawszy 
od kochanka Ignacego Ama>n\rcza 
rewolwer — strzeliła dwa razy do po­
grążonego w głębokim śnie męża. 
Jedna kula przebiła lewą pierś, druga 
ugrzęzła w lewej kęce. Wskutek upływu 
krwi Steć wkrótce zmarł.

Sieć przez diuższy dzień przebywał 
na wojnie, a potem w niewoli rosyj­
skiej. W czasie tym Steciowa zawarł, 
bliższy stosunek z Ama.ov.czem, któ­
rego jednak po powrocie męża w—ile 
nie zerwali. Obecnie chc'ała p izbyć 
się męża, aby wyjść za mąż za Ama- 
łowbza.
- Sieciową 5 Ami łowicza aresztowano.

Aresztowanie ameryliańsHiego 
„rycerza przemysłu".

Na skutek zarządzenia ministerstwa 
spraw zagranicznych został areszto­
wany w Warszawie nieiaki Roman Mo- 
drakowski, obywatel Stauów Zjeano- 
czonych, pod zarzutem, że wyłudzał od 
licznych emigrantów polskich znaczne 
sumy, sprzedając akcye nieistniejącego 
towarzystwa „Krajowa Spółka Inwesty­
cyjno-budowlana Nowa W* ““nawa**. 
Mudraiu w-k dia ułatwienia sobie „ro­
boty”  u i,A - nazwisk dobrze znanych 
ludzi, jak Karpowicza, Puc'- lskiego, 
a przedewszystkiem zamieszkałego w 
Warszawie Stefana Piłsudskiego, Oczy­
wiście ostatnie naiwisko najsilniej dzia­
łało na łatwowiernych nabywców akcyi.

Rekord szybkości;
Właściciel jednej z papierni w Niem­

czech przeprowadzi następujące cieka­
we doświadczenie:

O  go. 3 . 7 min. 35 polecił ściąć 3 
drzewa stojące w sąsiadującym z fa­
bryką lesie. Po oczyszczeniu ir sew z 
kory zwieziono je do fabryki miazgi 
drzewne' i poddano przeróbce. D uko- 
nano tego, łącznie z wyrobem papieru 
tak prędko, że już o godz. 9 min. 39 
pierwsza rola gotowego papieru zdjęta 
została z maszyny papierniczej. _ Ode- 
•Iim  ją samochodem natychmiast do

drukarni oddalonej o 4 kilometry oc! 
fabryki, a o godz. 1 1  przód południem 
sprzedawano dziennik na ulicach mia­
sta.

Aby przerobić izadiukować drzewo 
stojące w lesie, potrzeba było zntem 
3 godzino i 25 minut.

D i la ł  e k o n o m ic z n y *
Osgatag M ohikanie 

• r u b l a  c a r s k S e g © - .
Z kompetentnych źródeł dowiadu­

jemy sifft że kuocy polscy w Króle­
stwie dzięki interwencyi prasy i mini- 
steryum skarbu, zrozumieli nareszcie, 
że rubel carski nie przedstawia obe­
cnie żadnej realnej wartości.

To też na. granicy wschodniej tran- 
zakeye handlowe między obywatelami 
Polski a obywatelami Rosyi sowieckiej 
odbywają się przeważnie albo drogą 
wymiany towarów na surowce, albo 
też przy pomocy waluty polskiej,

O ile więc marka polska nie ma je­
szcze określonego kursu w Moskwie 
lub Piołgogrodzie, o tyle w miejsco­
wościach granicznych z Polską i da'ej 
□a wschód od granicy waluta polska 
jest poszukiwana.

Zupełnemu zwyc'*stwu waluty pol­
skiej nad bezwartościowym absolutnie 
rublem carskim przeszkadzają jeszcze 
pewne sfery spol< ozeństwa kresowego, 
które nie mogą się oswoić z tem, że 
waluta carska stracił wartość i chę­
tnie nią ooracają. Ale to są już osta­
tnie wysiłki tych Mohikanów rubla 
carskiego.

Tworząc* się jarmarki graniczne na 
wschodniej granicy pod auspicyami 
ministeryum przemysłu i handlu i mi- 
□isteryum spraw wewnętrznych nie­
wątpliwie oddadzą duże usługi w kie­
runku wycofania z obrotu i z wszel­
kich operacyi handlowych waluty car- 
sliCj.

Z tar ju  na bydło.
Na targ wczorajszy spędzeniu bydła ro­

gatego 65i, cieląt 6X2, owiec i kóz 37, 
nierogacizny 1144, razem 2505 zwierząt. 
Płacono *a jadem cefcnar metryczny ży­
wej wagi: boihaje od 8.500 do 14 5Q0 Mk, 
woły od 10-200 do 17 700 Mk, kroiwy od
8.000 do 16.600 Mik, jalowinik ad 9 100 
do 16.0OO Mk., cielęta od 1 1 .00q do 21 tya. 
Mk, nurogacłznę tuczną od 25.100 do 30 
tysięcy marek, bitej wagi; nierogacizinę 
od 28.000 do 42.000- Ze spędzonyldh na 
targ zwierząt sprzedano: na miejscową 
kon auncyę 2467 sztuk, ma konsumej ę in­
nych gmin kraju 38. Ceny ,powyższe obli­
czono beiz opłaty akcyzowej. W  porówna­
niu ze spędami w przeszłym tygodniu by­
ło raniej 598 sztuk bydła i 36 haramów, 
zaś 291 nierogacizny i 40 cieląt więcej, 
razem. 808 sztuk mniej. Cena i jakość 
nierogacizny podniosły się.

R u c h
Wczoraj giełda krakowska była zanr-

Hjńęta.

Wiedeń. Giełda pieniężna dziś zam­
knięta  ̂ Na prywatnym rynku walut i de­
wiz c;ągle jeszcze tendeneya zwyżkowa.

Marka niemiecka 13‘l0, leje 13‘30, liry 
52,25, dolary 1J‘43. czeskie kor. ]3 ‘95, 
węgierjk'e 2‘89, marka ipolailca 88.

W Zurychu marka polska dziś 2Q.

Roznosicieli - roznosicielsk
poszuKuje zaraz Administracja 
Gońca XL*aKow_Kiego, Du ajew- 
sKiego 7, L ?.

Prezyden: Witos
o przy& pach złego stanu państwa.

Warszawa, (PAT). Na onegdajszem 
posiedzeniu Komisy! skarbowo-budże­
towe! wygłosił prezydent minishów 
Witos następujące przemówienie:

„Stroną liniałowa sprawy zajmować 
się liże będę, ta bowiem należy do mi­
nistra skarbu, który niezawodnie da od­
powiednie jej oświetlenie, zaimę się 
tylko jej stroną polityczną, tem bardziej, 
że jedna od drugiej w wysokim sto­
pniu zależy. Panowie sami wyciągnie­
cie Zapewne wnioski, a Wnioski te są 
zuoeinie proste.

Dotknięto tu strony politycznej. Wła­
ściwie około niej obracała się dysku- 
sya. Ponieważ jestem w 1  radzie, na 
który spada odpowiedzialność, chcę 
oświadczyć, że ta
odpowiedzialność spada nietylKo na 

rząd, a’ a i na inne esyrn5® ,
które się w państwie znajdują. Nic mó­
wię tego dlatego jedynie, żeby się uchy­
lić od odpowiedzialności, która spada 
na rząd, a ■ iikże i na mnie. W pań­
stwie są trzy bardziej widoczne czyn- 
n ki, na które snada odpowiedzialność: 
sejm, rząd i społeczeństwo. Pano- 
w e nte zaprzecz*., że od bardzo dłu­
giego czasu współdziałnniatych czynr 
ników nawet w  minimalnej mierze 
nie było. Nie wiem. czy to jest wadą 
społeczeństwa polskiego i stosunków ' 
polskich, ale sprawy tak się ułożyły, 
że rządowi kaza.o robić wszystko, a 
nie pomagano mu wcale, przeciwnie  ̂
starano się rzucać na każdym kroka 
kłody pod jego negi. Był rząd przed- ! 
tem, będą rządy w przyszłości, będzie > 
zatem możność ocenienia ich działalno­
ści i zdolności do pracy i dlatego może 
za wcześnie byłoby wypowiadać pewne % 
pod tym względem uwagi. Ale jeżeli 
chodzi o ocenę pobieżną, 6 to, żeby 
oświetlić ten rząd ■— jak się go tu na­
zywa — i stronniczy i partyjny, to Pa» 
nowie pozwolą, ze przypomnę, iż był 
moment, kiedy do tego rządu nal sżaly 
niemal wszystkie stronni -lwa. Niektóre 
potem wyszły i nastał taki stan, że 
przyszedłem po n i  dragi do stron­
nictw i powiedziałem: „Uważam, że 
moja misya się skończyła, weźcie rząd i* 
Stronnictwa jeanak muszą sobie 
powiedzieć, że nie były naówczas 
zdolne do stworzenia jakiegokol­
w iek. innego rządu, a ja  stwier­
dzać:, że i dziś ta-go nie zrobią.

Przychodzę dziś, jak ongi, powie­
dzieć Panom, że
Każdej chwili u ł a t w i ę  zadanie 
każdemu stronnictwu, które będzie 
działało w  Kiarcriftu stworzenia 

r«.ą«ro,
ni . dlatego, żeby zrobić komuś przy­
jemność, lecz aby spełnić konieczocść,
0 jakiej Panowit mówią. Niechże je­
dnak zobaczę, że jest ta większość, 
która rząd tworzy, aby Polska nie po­
została całkowicie bezpafiskr. Stron­
nictwa tegc dotąd me zrobiły i to jest 
niesłychanie słaba Ich strona. Spodzie­
wać się należy źe może po ten, eo 
dziś powiedziano, ze strony tych, któ­
rzy uciekli od rządu, a do tycn należy 
1* p. Stapiński ze swoją paityą, zaczme 
się naprawianie tego zła.

Panowie twierdzicie, że
potrzebny jest w  państwie autorytet.
Dlaczegóż więc nie rozbiliście tego 
rządu, a tylko go poniewieracie. Lu­
dzie, którzy czują się odpowiednimi, 
powinni użyć wszelkich środków, żeby 
ten rząd usunąć. Jeżeli tego aie cynią, 
to tem samem pokazują, że są zł słabi
1 niedołężni. Tak z lewej jak z prawej 
strony tego nie zrobiono, tylko
storasu s;a doprowadzić do tego, 
żeby d, którzy kierują nawą pań­

stwową, nie mogli nic zrobić 1  ni, 
mieli żadnego autorytetu.

’X;“ŹTiy choćby strajk ostatni. Wie­
dziano dokładnie, że w byłej dzielnicy 
pruAiej strajkiem tym kierują żywioły. 
będące na obcym żołdzie, kieruje rękę 
niemiecka. Wiadome bvło. że komu­
niści produkowali się tam najsil- 
r ;ej. (Głus: Zastrzegam się, że nie by­
łem w dzielnicy prvkiej). Pan się mo­
że zastrzegać, stwierdzam tylko fakt, i 
choćby Panowie chcieli to nie wien 
ak zakrywać, Drzecie? to się nie uda. 

Twierdzę, że Porankiewicz, Warkocz i 
inni działali z ramienia bolszewików i 
że działo się to nie gdzieindziej jak 
w b. dzielnicy pruskiej. Mówię tc na 
podstawie dauych, które mogc przed­
stawić.
1 Choć te obrady nie toczą się w Lo- 
misyi dla spraw zagranicznych sądzę; 
że nie będzie wielideiu uchybieniem, 
jeż eh* wyjaśnię kilka spraw z tej dzie­
dziny. Niędawo temu, bo zaledwie rilka 
dni minęło
'■sydział wykunawczy sowietów u: 
Moskwie postanowił prowadzić wal­
kę z Polską wszelliiemi sponobamJ 
z wyjątkiem zbrojnego wystąpień!
Na skutki nie trzeba wskazywać, bo 
są wLoczne. Stwierdzić n Jeży ten rut, 
że zaledwie w parę dni potem, akurat 
w ten dzień, na który był oznaczony, 
wybuchł ’ strajk, wiadomo czyją ręką 
kierowany. Chociaż wiedziano, że kie­
rowała tem ręka komunistów i rękr 
niemiecka, jednak bardzo poważni Po­
lacy i poważni ludzie, których nazwiska 
są znane w Polsce, stauęli po tamtej 
stroni :, stanęli tylko dlatego, aby do­
kuczyć znienawidzonemu rządowa Do­
kuczyli zaś i to w wysokim stepu 1 
tylkp państwu. Jeżeli potem ktokolwiek 
dziwi się, że robotnik, który może nie 
zdajó sobie sprawy z tego, co się dzieje, 
który, bardzo często j*,st przynaglony 
prostą potrzebą o kawałek chleba co­
dziennego, idzie za tym podmuchem, 
to ja ąauszę się zapytać, jakiem pra­
wem robią, tosamo ci panowie, którzy 
udają, że są ojcami narodu, którzy 
mają nazwiska znane w całem pnhstwie,
l,i to jak dotąd, znane tylko z dobre] 
(strony 9

1 Jeżeli, jąk powiedziałem, ma się do 
czynienia: z tego rodzaju objawem, je- 
jżeIi przechpdzi się do porządku dzien­
nego nad tem, co powiedział p. Fi­
jałka — źe „u góry siedzą najwięksi 
złodzieje", i'jeżeli ks. Lutosławski na 
publicznym wiecu powiada, źe to jest 
„rząd kuci okradów i złodziei", to 
chyba nic dziwnego, że
tt.oik praar \iego rządu nli raosa 
b /f tak dodatnie, jak być po­

winny.
Gdyby kawei r . Stapiński zajął dztt 
stanowisko kierownika rządu, to prze­
konałby się, że me rzucałby mu kłód 
pod nogi, bo wiodziałbym, £e on p. 
Stapiński, kieruje! nawą państwową i 
juźeli będę jego tLpił, to z uim i na< 
wa państwowa utdliie.

Z drugiej strony\sejm wyaila się na
1 0  przez rozmaitymi ^mówców, toby
rząd zohydzić orzeęi własnem cpo* 

łecztfl&iipm.
Posłowie na wiecach dowodzą Indo­
wi, że nie może Być nic oorszegc 1 
wstrętniejszego, &  obejcny rząd, któ­
ry jest jedn. kże ksądem polskim. Je­
żeli Panowie wezmą pod uwagę, że 
społeczeństwo polskie ma swój rząd 
niewiele nad dwa rata, że społeczeń­
stwo było wyt howLnc w ten sposób, 
aby r.ienawidzieć rządy obce. tc nie 
dziwcie się potem, że słyahać głosy,
11 za czasów niemieckich, aostryackich 
i koi ii «kv na było to kwtotyw
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brzucha odgrywa często najważniejszą 
folę, bo to zaszczepili właśnie ci lu­
dzie, których obowiązkiem było uświa­
domić społeczeństwo pod względem 
państwowym.

Wyłania się całkiem prosta konse- 
kwencya; Należy albo zatrzymać rząd 
który istnieje, i starać się o t<» żeby 
wszystko naprawdę inaczej poszło, al­
bo stworzyć rząd lepszy.

Społeczeństwo nasze także nau­
czyło sie ■zwalać odpowiedzialność 
na koso fńnego, często nie poczu­
wając sle do żadnych obowiązków.
Jeżeli się ma budować państwo w 
tych warunkach, jeżeli do wykonania 
tego dzieła ma się aparat urzędników, 
którzy żyli inaczej i gdzieindziej, któ­
rzy do nowych warunków nie mogą 
się przystosować, którzy często wprost 
sabotują ustawy, to rozumie się, że 
praca ta łatwą nie jest i nie będzie. 
Jeżeli nawet przy wydaleniu jednego 
policyanta i jednego urzędnika, który 
zawinił, napotyka się trudności, jeżeli 
przychodzi cały szereg posłów z do­
maganiem się, żeby go przyjąć napo- 
wrót, jeżeli na każdym kroku każdy 
notaryczny złodziej zęajdzie protekto­
rów, to łatwo zrozumieć, że w tych 
warunkach trudno jest coś zrobić. 
Sam jestem pasłem i spodziewam się 
na ławę poselską powrócić wkrótce, 
aby współpracować z innymi i starać 
się robić, co możłiwe. Musiałem jed­
nak dojść do przekonania, że
w tych warunkach żadna większa 
pozytywna robota nie jest mo 

żliwa.
jeżeli łajdak, któremu niejednokro­

tnie udowodniono kradzież, znajduje 
7 i 8 obrońców, którzy przychodzą za 
nim z prośbą, to nic dziwnego, że nic 
zrobić nie możne 1

To też jest jeden z powodów, dla

których maszyna rządowa bardzo czę­
sto szwankuje i w odpowiedni sposób 
się nie polepsza, a w najbliższym cza­
sie Jeszcze pogarszać się będzie.

Nie jestem powołany do oceny z 
rzeczowego punktu widzenia różnych 
resortów i tego dotykać nie będę. 
Ponieważ iednak pod adresem wojska 
mówiono tu dość dużo, dlatego mu­
szę parę stów na to odpowiedzieć. 
Redukcya wojska doszła dość daleko 
i zdaje mi się, że ci panowie, którzy 
krytykują, nie mają w tej chwili może 
dość dobrej informacyi. Ale jeżeli 
wspomniano tu o niebezpieczeństwach, 
które ściśle łączą się ze sprawą, to 
chcę zaznaczyć, że
ż e  rada ministrów dalsza demobl- 

iizscyę wstrzymała
i to ze słusznych powodów. Wiadomo 
jest, że w ostatnich czasach z Rosyi 
napłynęło wszystko, co tylko mogło 
napływać. Wiadomo też, że stamtąd 
idą żywioły, które poprzednio wyszły 
pod przymusem, jak' czynownicy, wię­
źniowie, oficerowie rosyjscy, studenci, 
żywioły zazwyczaj rewolucyjnie uspo­
sobione i niesłychanie niespokojne. 
Mogę się co do tego oprzeć na wła- 
snem doświadczeniu, bo byłem na gra­
nicy 1 stwierdziłem to osobiście. Słu­
szną mógłby kto zrobić uwagę, że 
tych żywiołów nie trzeba wpuszczać 
do kraju. Niestety, to się już stało, 
granice nie były dość silnie strzeżone. 
Obecnie wyszło odpowiednie postano­
wienie rady min slrów co do wzmo­
cnienia kordonów granicznych. Nowe 
formacye wzmocnią ostateczną kontro­
lę i usuną niewłaściwości, które dziś 
są i które kończą się bądź co bądź 
bardzo dużemi stratami. Wiadomo, że 
w ostatnich czasach wzmocniła się 

akcya wywrotowa,
stwierdzono także systematyczne pod­

palanie lasów, co pociąga za sobą 
bardzo fatalne skutki. Dotąd nie usta­
lono cyfr, ale trzeba się liczyć z tem, 
że setki tysięcy morgów lasów znisz­
czono zupełnie. Robi to , ręka do tego 
przygotowana, robi z pewnym syste­
mem, tak, że ci, którzy na to patrzyli, 
stwierdzają, że rozległa działalność 
strajkowa komunistyczna łączy się i z 
tą zbrodniczą robotą.*

Panowie zastanowią się teraz nad 
tem, jak doprowadzić do uzdrowienia 
stosnnków. Oczywiście na to patrzy 
dziś całe państwo. Jestem więc prze­
konany, że we własnym nawet intere­
sie komisya, jako ciało poważne, bę- 
dz;e się starała doprowadzić do tego, 
aby stosunki uzdrowić, a przynajmniej 
zacząć je uzdrawiać.

Nie będę dotykał kwest yi prasy, jak­

kolwiek Panowie wiecie, że tO WSty- 
stko, co robi prasę, staje się te­
rem naszych nieprzyjaciół, bo wszy 
stko się przedrukowuje i własną bro­
nią przez to się bijemy. Nie mogę 
wyjść ze zdziwienia, że dziś, gdy w 
ciałach najważniejszych, a więc Lidze 
nsrodów i w Radzie Najwyższej sta­
rają się przedstawić nas jako państwo 
niezdolne do administrowania tak bo­
gatą częścią kraju jak SIąsk, Z HaSZCl
strony rool sią wszystko, aby udo­
wodnić, że wrogowie nasi mają ra- 
cyę.

Kończę tem, że - Panowie powinni 
wysnuć z obecnej sytuacyi te prakty­
czne wnioski, o których na początku 
mówiłem, to jest usunąć rząd, który 
tyle złego narobił*.

Ostateczna wiifikacya Wielkopolski.
W arszaw a. 3. 9. (PAT). R ada 

ministrów na dzisiejszym  p o s ie ­
dzeniu obradowała nad spraw ą li­
k w id a c ji  m inisterstw a byłej 
d zie ln icy  prask iej. Uchwalono, że 
poszczególne departamenty po wciele­
niu ich do odpowiednich resortów po­
zostają aż do zobowiązania ich przez 
własne ministerstwo w Poznaniu. Jako

ostateczny termin likwidacyi 
wyznaczono dzień 31 grudnia br.
Pozatem Rada ministrów powzięła u- 
chwały w sprawie zamknięcia granicy 
dla wywozu nielegalnego i dla napływu 
żywiołów niepożąnych i uchwaliła po­
wołać stałą komisyę międzyministeryal- 
ną dla opieki nad reemigrantami z Nie­
miec.

Straiki w  Warszawie.
Warszawa. 3. 9 (PAT) Porozu­

mienie pomiędzy zarządem kolejek 
podjazdowych a pracowniKatai sta­
ło się fahtem dokonanym. Praco­
wnicy zgłosili się jeszcze wczoraj do 
pracy. Pośród autobusów warszawskich 
SSS. uruchomiło tylko 12. Pertrakta- 
cye z pracownikami tramwajowymi i słu­
żbą miejską stanęły na razie na mar­

twym punkcie. Dzisiaj członkowie SSS* 
zajęli się oczyszczaniem wszystkich hal 
targowych.

Delepya hucułów w Warszawie.
Warszawa, 3. IX. (TeL M.) W nie­

dzielę oczekiwany jest w Warszawie 
przyjazd grupy hucułów, którzy dożą 
hołd Naczelnikowi państwa i zaznajo­
mią rząd ze swoimi dezyderatami.

DROBNE OGŁOSZENIA
" i

J/ASY kontrolne maszyny 
A do pisania do sprzedania| W O L N E  P O S A D Y  |

7 DOLNEJ krawczyni po- 
L szukuje się za dobrem 
wynagrodzeniem na 2 ty- 
godfcie. — Zgłoszenia pod 
„zdolna krawczynia* do 
Admin. Gońca krak. 5207

praw, J. Hecker, Kraków, 
ul. Marka 25. 5109
COLWARK 210 morgów 
I z parowym młynem ca­
łym inwentarzem żywym 
i martwym blizko Lwowa 
za piętnaście tysięcy dola­
rów do sprzedania. Klecze- 
wski, Lwów Chodkiewicza 
Nr. 7. 5117

OYREfCCJA Sejmikowego 
U koed. ginnazjum w Kol­
nie Ziemia Łomżyńska o- 
glasza konkurs na posady 
polonisty, historyka, mate­
matyka i przyrodnika. Ró­
wnie chętnie widziane bę­
dą siły żeńskie. Warunek 
ukończony faknltet filozof, 
f  tace według cennika ko­
misji 6-ciu, dużo wyższe 
od rządowych. Pomieszka­
nie zapewnione. Miejsco­
wość bardzo tania. 5 25

PPRZEDAM obok kolejki 
«  państwowej 900 morgów 
lasu sosnowego, 450 mor­
gów głębokiego torfowiska 
osuszanego i 2a0 morgów 
pastwiska. Cena 10.000 Mk 
za mórg. Zwracać się Ko­
wel Turydyka 6. Głębski.

5036
nOSZUKUJE_ się panny 
• piszącej biegle na ma­
szynie w godzinach copo- 
ładniowych. Zgłoszenia pod 
„pannę biurową* do Goń­
ca krak. 5133

PALONIK, kanapa, fotele 
u tanio sprzeda. Ulioa Rę­
kawka 9, p. lewo. 5.'83
nRASĘ do słomy orygin. 
1 „Klinger* prawie nową 
Mkp. 428.000 sprzeda PION
Lwow-Zamarstynów, Lwo­
wska 48.| POSAD POSZUKUJĄ |

nANNA z kilkuletnią pra- 
• ktyką biurową, pisząca 
b. biegle na maszynie, po­
szukuje posady zaraz. Zgło­
szenia do Administ. Gońca 
pod '„Zajęcie*1 5191

OLA urządzenia szklannej 
Li huty sprzedam obok ko­
lejki państwowej wielkie 
głębokie torfowiska osusza­
ne z lasem sosnowym. Ce­
na io.ooo Mk. mórg. Zwra­

EMERYTOWANY oficer 
L wyższej rangi z wielole­
tnią praktyką w . słnżbie 
administracyjnej, władają­
cy językiem polskim, nie­
mieckim, francuskim w sło­
wie i w pifimie, jakoteż po­
siadający pewną znajomość 
języka angielskiego i wło­
skiego, poszukuje posady 
od listopada począwszy ja­
ko korespondent. Oferty 
do Adm. Gońca pod „Ko­
respondent". 502

cać się Kowel Turydyka 6, 
Gębski. 5029
PPRZEDAM knfer w ao- 
«  brym stanie, bardzo du­
ży nadający się dla Intro­
ligatora do wożenia nakła­
du za 2.0uQ Mkp. Wiado­
mość Ludwinów Turecka 1 

5019
p PKZEDAM kabinę do e- 
u lektryzowania dla uży­
tku lekarskiego, aparat fo- 
togr. Ernemann, 10X15 ro­
wer „Puch“ i magnet 6 cy­
lindrowy ul, św. Jana 16, 
II, p. 3 drzwi, 5067| S P R Z E D A Ż

OKAZYJNIE do sprzeda- 
U nia garnitur mebli. Sza­
fy, lustro, stoły, łóżka i wie­
le innych rzeczy. Ul. Kra­
kowska nr 25 I p. na lewo.

nO SPRZEDANIA garni- 
U tór salonowy, mahonio­
wy, zupełnie nowy, łóżko 
mosiężne, 2 szafy dębowe

Zgłoszenia listowne do Ad­
ministracji Gońca pod „Ta­
nia sprzedaż".

5C84

RUPIĘ aparat fotografi* 
A czny lusterkowy mały 
format. Zgłoszenia do Adm 
Gońca pod „Aparat". 5087

R Ó Ż N E  j
OKRADZIONĄ legitjma- 
»* cyę osobistą (Związku 
Inwalidów) na nazwisko: 
JAN ZBIK unieważnia się, 
zawiadąjniaj ąe równocze­
śnie dotyozący Związek 
Inwalidów. — Łaskawy Fan 
Złodziei raczy ją, jako bez­
wartościową dla siebie ode­
słać pod adresem Jan Zbik 
Kraków, Basztowa 15. II p.

PPRZEDAM kolczyki złote 
«  z rubinami. Informacji 
udzieli Administraja „Goń­
ca Krakowskiego* Duna­
jewskiego,, 7.1.p. 4842

1/UPlĘ maszynę do piśa- 
A nia. Zgłoszenia do Adm. 
Gońca pod „Maszyna". 5201
RUPIĘ fortepian lub pia- 
A nino. Zgłoszenia do Adm. 
Gońca pod „pianino". 5208UATERJAŁU dla odbudfe- 

Kl wy desek, krąglaków. 
budowlanych sontów it.p. 
poszukuję do natychmia­
stowej dostawy wprost od 
producentów. Zgłoszenia 
pod „Paraf" do Biura ogło 
szeń S. Sokołowskiego i Ski 
Lwów Jagiellońska 7. 5115

[ MATRYMONIALNE j
BJĘZCZYZNA lat 36, na 
lii wyższem stanowisku, w 
braku znajomości pragnie 
nawiązać znajomość * pan­
ną lub wdową do lat 30. 
Zgłoszenia do Adm. Gońca 
pod „Gwidon". 5210

7GUBI0N0 papihry woj- 
f- skowe na nazwikko Ja- 
kób Gwóźdź ur. w r. 1893 
w Złelunjcach, które unie­
ważnia ślę. 5133

j/OMPLETi\E urządzenie 
A młyńskie oraz oryginał 
ną szwajcarską gazę we 
wszystkich numerach do­
starcza natychmiast zare­
jestrowana firma: Riesel 
Schieber i FriedlSnder, — 
Lwów, u'. Brajerowska Ha 

5193.

7GUBI0NE tymczasowe 
zaświadczenie demobili- 

zacyjne na nazwisko Wali 
gópa Błażej, Żegocina unie 
ważnia się. 6129

RA WALER lat 38, przemy- 
K slowiec, który powróci! 
z Ameryki, posiadający 
większy kapitał, pragnąłby 
poznać pannę, któraby od­
powiadała jego wymaga­
niom, cel matrymonialny— 
dyskrecyazapewniona. Zglo 
szenia pod „lailor". 4-711

OKRADZIONO papiery 
w wojskowe na nazwisko 
Sikora Józef ur. w Rżące 
które unieważnia się. 5087

OKRADZIONO dnia 28.VII 
«5 1921 r. na stacji Podgó­
rze miasto portfel z doku­
mentami wojskowemi oso- 
bistemi i odpis dyplomu 
lekarskiego. Uprasza się o 
odesłanie dokumentów pod 
adresem dr Aleisandea 
Griiner Podgórze Ifalwr- 
ryjska 26, 5030

rORTEPIAN czarny, krót- 
• ki, marki „Hamburger 
Wien" do sprzedania. Zgło­
szenia w Administ Gońca 
pod „fortepian". 5206

MĘŻCZYZNA lat 31, przy- 
lll stojny chciałby zapoz­
nać się w celu matrymo­
nialnym z panną lub mło­
dą wdową. Majątek nie wy­
magany, gdyż posiadam 
własny kapitał. Chcę wró­
cić do kraiu, a niemam 
znajomości Fotografie wraz 
z dokładnym opisem nad­
syłać do: J, Walter 214 
West 127 Str. New York 
N. (Y). 5054

t PPRZEDAM kilka starych 
u uorań męskich- Zgłosze­
nia od goaz. 2—3. ul. Reto­
ryka 9, parter na lewo. 5205

K U P N O
tfUPIĘ dobry aparat foto- 
A graficzny. Szozególowe 
oferty pod „Anastygmat* 
przyjmuje Administracja

7 GUBIONO kartę odro 
L czenia na nazwisko Eu- 
genjuaz Pasek Tatnów któ- 
Fą się unieważnia. -5097

bSAUGZYCIELKA lat 24, 
*» sympatyczns, łagodnego 
usposobienia pracowita ma 
jąca 150.000 gotówki wyj­
dzie za mąż za mężczyznę 
o prawym charakterze, na 
odpowiedniem stanowisku 
do lat 35. Zgłoszenia do ad 
ministracji Gońca krak. 
pod „Nauczycielka*. *593

DZIERŻAWY ~eóśpodar^ 
U stwa rolnego, względnie 
rybnego lub leśnego szuka 
fachowiec za kaucją. Zgło­
szenia pod „Paraf" do Biu­
ra Ogłoszeń 8. Sokołow­
skiego i Ski Lwów Jagiel­
lońska 7.

514

nNIA 2, września, przecho- 
U riząc ul. FJorysfiską zgu­
biono pierścionek z brylan­
tem. Łaskawy znalazca ze­
chce zwrócić do Administr 
Gońca za dobrem wyna­
grodzeniem , 5209

IINIE WAŹNlAM^zgubiSe 
U zgłoszenie do wojska 
z roku 1920 na nazwisko 
Jan Korzonkiewicz, Kęty. 

5108
PUPIĘ kredens kuchenny. 
*» Wiadomość bliższa w Ad* 
ministracyi Gońca. 5203

MŁODA dynfctygowana, 
i-l niezależna w braku zna­
jomości poszukuje towa­
rzysza bardzo inteligentne­
go, Zgłoszenia do Admi­
nistracji Gońca pod „Dyn- 
stygowana". 5092

Ił/EŁNY wiejskiej każdą 
W ilość kupię. Oferty pod 
„Paraf" do Biura Ogłoszeń 
S. Sokołowskiego i Spki 
Lwów Jagiellońska 7.

7GUBI0NE papiery'woj* 
i  skowe na nazwisko Wa­
lenty Struszyński nr. w Mo­
gilanach, 1895, które unie­
ważnia się. 5050

pAPIERY wojskowe na 
• nazwisko Michał Michal­
czyk skradziono mi dnia 
27iVIII. które unieważniam 

5102

ZGUBIONO zwolnieni#
wojskowa na nazwisko 

Jan Mol Czyżyny uniewa­
żnia sie. 5122
7GUBIŁEM dokumenta 
Ł wojskowe na nazwisko 
Józef Twardosz któise u- 
nleważniam. 5096
1INIEWAŹNIA się zgubio- 
U ny dokument zwolnienia 
wojskowego, wydany przez 
Baon zapas. Nr 5. w Kra­
kowie, na nazwisko Jana 
Ciurkota ur, w Gumniskach 
pow. Ropczyce. 5130

ZGUBIONO papiery woj­
skowej świadectwo gmin 

ne »a nazwisko Kazimierz 
Żelazko ur. w roku 1897 
w Wyciążach, które unie­
ważnia się. 6118

WĘZĘ GUMOWE
z wkładami płóciennymi

od 1/2-2 średnicy do po­
lewania i węże spiralne 
oraz wszelkie ąrtykuły 
techniczne —  polecają
W .  H. S E L I N G E R  

i  M. Z U G H A F T
KRAKÓW, Librowszczjzna L. 4.

Majątki ziemskie, przemysło­
we, gospodarstwa włość.

z zupełnym inwentarzem 
żywym % całym komple­
tem maszya, młyny, tar­
taki, cegielnie, oberże, 
destylamie oraz najroz­
maitsze interesa handlo­
we, posiada wielki wybór:

„ReKlamaPomorsKa”
Toruń, Stary,Rynek 12.- T e ! . 818



eto*. 8 „DONIEC KRAKOWSKA Nr 840.

BOM TOW & ROW Y DL^ PRZEMYSŁU ROLNICZEGO 1 TECHNICZNEGO
KRAKÓW — ul. Bracka L. 13. 5188 (368)

posiada na skladiie NAR JĘDZ'A DLA WSZYSTKICH GAŁĘZI: kosy, s erpy I narzędzi rolnicze. Rafy. podkowy, ufnala gwo
zdze i ocylo, WŁASNA WYTWÓRNIA WYROBÓW METALOWYCH: skopce, bańki na mleko oraz wszel 
kie roboty blacharskie tak galanteryjne Jak i budowlane. —  eHBT O f e r t y  n a  ł ą d a n l e

&
li

m m m m m

TARGI WSCHODNIE *e LWOWIE
Od 25. IX. -  5. X. 1921.

TYGODNIK DOSTAW
pismo fachowe poświęcone polskiemu dostawnictwu 1 odbudowie, wyda bezpo­
średnio przed otwarciem Targów Wscnodnich i podczas trwania tychże 4 nume- 
ra agitacyjne w olbrzymim nakładżle, które rozrzucone będą bezpłatnie w całej 
Polecę a nadto rozdawane będą uczestnikom Targów. — Wydawnictwo nasze za. 
prasza już dziś pierwszorzędne firmy do wzięcia udziału w tej Imprezie poświę­
conej reklamie przedsiębiorstw polskich i udziela na żądanie odwrotnie wyjaśnień 
i koszterysów tyczących się ogłoszeń w tych numerach. Numera okazowe na żą­

danie bezpłatnie. ,

TYGODNIK DOSTAW
Główna redakeya i Administraoya: LW Ó W , Potockiego 26, Telefon 259.

ŻYTO, PSZENICĘ,
M ą ką  i  p u e K i o a
dostarcza wagonowo I w mniejszycft Hotelach

DOM  R O L N IC Z O -H A N D L O W Y ,

ST. BURTOM  i SSC&
KRAKÓW, Basztowa 17, Telefon 12-49.

5131

b o m m
Do sprzedania pługi
1 „W—0“ 80 K. M. (j-oio skibowy 
1 „Praga11 35 40 K. U. E-cio skibowy

Przedsiębiorstwo dla budowy 
I odbudowy maszyii

NASSENFELD i KLOGER
PRZEMYŚL, Mickiewicza 7.

H i U B U l  
Największy wybór

w rskowle
Eleganckie, trwałe i szy 
Kowne buciki, pćłbuci- 
Ki, lakierki, pantofelki, 
molierhl irchowe, chromo­
we, gemzowe, — w Kolorze 
czarnym, białym, bronze- 
wym, wiśniowym, popiela­
tym, gołąbkowym, cielistym 
czerwonym, drapowym, se­

ledynowym i t. d.

GIZELA BRAND 
K r a k ó w

Starowilśna 6.
5021

w H E R A ”
Biuro pośrednictwa w ko­
jarzenia małżeństw. Ła­
skawe zgłoszenia t Po­
znań Słowackiego 35 
Dyskrecja zapewniona.

U ! 1 1 1 - H i l
w W arszaw ie

poszukuje zdolnego

urzędnika branży żelaznej
obeznanego z prowadzeniem sklepów z wy­

robami że^azneml 1 t. p. galanteria, 
Warunki zależne od kwalifikacji. 5078

Otarty sub „Podrowa" do Biura Ogłoszeń Tow. Akc. 
„REKLAMA POLSKA", Warszawa, Dasna 10.

NAJNOW SZE ŹURNALE M OD
Na sezon jesienny I zimowy 1921/22 oraz manekiny 

krawieckie ju ł nadeszły do firmy 1184 
M. L8N DAU, K raków , iw . K rzyża S.

Odsprzedawcom wysyłam na żądanie ofertę. TJL

MASZYNYIDO PI SANI A I 
RACHOWANIA i

nawet zupełnie zniszczone- 4731
przyjmuje do gruntownej naprawy i czyszczenia. Pierw­
sza w Matopolsce Pracownia dla naprawy maszyn biuro­
wych. Wykonuje dokładnie, prędko 1 pod gwarancją
W. KEYHA, mechanik, Kraków Floriańska 3.

Eksporterzy, Właściciele mebli 
koszykarskich

oraz wyrobói

we własnym interesie powinni zamawiać wyroby koszy
karskie już teraz, ieśli je chcą otrzymać na sezon.
SYNDYKAT KOSZYKARSKI S. A. Kraków, 

FloryafisKa 32. telef Nr. 2237. 5184
Oddziały: Lwów, Poznań, Warszawa, Wiedeń,

i
JEDYNE W  POLSCE

Kont. biart Milpilm -inlernaryjM-wyM
Kraków, ul. Długa 1. 16.

Załatwia wszelkie sprawy energicznie, 
tkupulatnie i dyskretnie, tak w kraju, gp 

jakoteż zagranicą.

/wiat 1
;nie, f

5127

Krowoderska 68, Kraków D  p fiF ^  a  
Biuro Bielskiej Farbiarni fili l O l  UUlIftU

farbuje
trwale, Solinie, terminowo i tanio. 5088

O G Ł O S Z E fJ S i .
Państwowy Urząd Węglowy podaje do wiadomości 

zainteresowanych osób i instytucji, że zgodnie z rozpo­
rządzeniem Ministra Przem. i Handlu wydanem dnia 
13. lipca br. Nr. 66 Dziennika ustaw Rzeczypospolitej 
Polskiej zaczynająo oa I-go października zostają znie­
siona ograniczenia w obrocie węglem kamiennym, ko- 
Ksem i brykietami na całym obszarze Państwa.

[uąport węgla 1 koksu ze Śląska Górnego i z Zagłę­
bia Karwińskiego pozostaje nadal pod kontrolą Rządu 
i może mieć miejsce tylko na mocy specyalnyoh pozwoleń.

Zgodnie z powyższem od dnia I-go października 
Państwowy Urząd Węglowy przechodzi w stan jikwida- 
cjri i wszyscy konsumenci węgla i koksu od tejże daty 
winni zaopatrywać się w potrzebne paliwo sami drogą 
bezpośredniego zakupu, zawieraj ąo stosowne umowy 
z kopalniami krajowemi, do czego me są wymagane żadne 
pozwolenia organów Rządowych, lub też na Śląsku Gór­
nym i w Zagłębiu Karwińskim na mocy pozwoleń, któ­
re mogą otrzymywać od Rządu.

Do dnia I-go października pozwolenia na zakup wę­
gla i koksu zagranicznego będą wydawano w Państwo­
wym Urzędzie Węglowym w Warszawie, Jasna I. od 
I-iro zaś paździeim. a w Departamencie II Min. Przem.paździ 

andlu, Elektoralna 2.i f i
Bliższa iuformacye w tej sprawie zainteresowani mo­

gą otrzymać w P. U. W. w Warszawie, Jasna I, w Urzę­
dzie Węglowym w Poznaniu i w Inspektoracie Węglo­
wym w Krakowie.

Kraków, 2 czerwca 1921 r. 6185

KAMIENIE Z 0 ŁCIOWE C H O L E K IN A Z A  H. Niemejewskięgo
KAMIENIE SCHODZĄ BEZ BOLU. — ATAKI W  ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ.

Ohiomu (początkowe). Ból w bokach i dołku podsercowym (gdzie schodzą się żebra). Pobolewania w wątrobie 
utljUnj Skłonność do obstrukcji. Uryna ciemna i mętna lub też bezbarwna jak woda. Języa obłożony. Gorycz 
i kwas w ustach. Odbijanie gazami. Wzdęcia f burczenie w kiszkach. Bóle i zawroty głowy. Shnt podenerwowanie 
nhhwu (podcMs ataków). W dołku i wątrobie silny ból, który się rozchodzi ku stronie tylnej, w pasie 1 krzyżu 
UuJOffJ i sięga aż pod łopatki, wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i parcie na kiszkę stolcową. Brak tobn, o ras 

ból w plecach i klatce piersiowej (na przestrzał). Niekiedy wymioty żółcią, dreszcze, zimne poty, żóitaazka. 4124
Bliższych informacyj udziela: Aptekarz■fizjolog' H, NIEMOJEWSKI, Nowy Świat 16, m. 17.

MŁOCARNIĘ
2 HF, 160 om., o podwójnem czyszczeniu, po generał 
nym remoncie, z pasami za £45.000 — Bprzeda „PiON", 

Lwów, ul. Lwowska 48, tel. 476. 5084

35 i 70 pfoc. przemiału
poleca '

CENTRALA HANDLOWA  
P O W I A T U  WARSZAWSKIEGO

ulica D£uga 50. 5674

i  ZfiELMIK PO LSK I
miesięcznik bogato ilustrowany 20 stron, poświę­
cony ziołom leczniczym, przyroduictwu i hygienie. 
Opis Kilkuset ziół, z rysunkami. Liczenie w szel­
kich charcia. Własne lekarstwo Niezbędny także 
dla zbierających i uprawiających. Nowe źródła bo­
gactwa narodowegc. Pierwsze tego rodzaju pismo 

w Polsce. Cena numeru 33 MK z przesyłką.
Dr. med. STANISŁAW BRE7EU, Braków Wolska 36.

M Y D Ł O do p anla najlepsza! Jakości 
hurtownie po 310 Mp. Wago­
nowo ui.i«J. W paczkach po­

czta opłatnla za zaliczką S kp« 1700 M p. poleca firma

$ .  B E N D E R . ,  Kraków, Radziwiłłowska 15. Tel. 1419.

DUZA FABRYKA
ARTYKUŁÓW SPOŻYWCZYCH

w Czechach poszukuje zdolnego 
fachowca dla fabrykacji warszaw­
skich pomadek, ciastek i czeko­

ladek. Oferty pod adresem:
NUTRA A. S.

Pitkoyicky, p . Uhrinevea, Czechy. 51Ę

POLAK katolik lat 30
z maturą i szkołą gospodarczą posiadający 
kilkuletnią praktyką w większym folwarku 

poszukuje posaay

ZARZĄDCY
Zgłoszeni* do Administracyi „GOŃCA** pod 
• „ZARZĄDCA** 6122
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